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T o w ip s i towarzyszki! P i i f t p  o Mm 1-fo
A kadem  ja  M ai ow a.

Dnia 1-go maja o godz. 2-ej po po!, w sali 
kina „Colosseum", Nowy świat 19, odbędzie 

doroczna Uroczysta Akademja Majowa 
Przy udziale pp. Artystek i Artystów Teatrów 
Warszawskich, Orkiestry, Chóru Opery War- 
**awskiej, Chóru profesora Kazuro.

Celem uniknięcia tłoku zaproszenia prosi- 
®y odbierać zawczasu w sekretariacie W. O.

K. R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 1-ej 
i od 5 do 7-ej wiecz. codziennie.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni
czy P. P. S. prosi Związki Zawodowe i fabryki 
o przysyłanie ludzi z upoważnieniami po bibu
łę 1-szo majową do O. K. R., Al. Jerozolim
skie 6, od 10 do 1 i od 5 do 7 wiecz.

Warsz. Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S.

w a r s z .  o k r ę g o w y  k o m i t e t  r o b o t 
n i c z y  p. p. s.

. w z y w a  wszystkich robotników ! praco w- 
ja całodziennego strajku w dn. 1-go ma-
cii ,W*^Vv® robotników do organizowania mill
e t  Dczaych, wzywa biorących udział w  po- 

°dzie do zachowania porządku, pochody for- 
a>vać należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 
•w. d0 przyłączania się do pochodów dzielni- 

wg. o k azan y ch  poniżej adresów, ko- 
•łety dzielnicowe winny przystąpić niezwło- 

j?®** do organizowania milicji dzielnicowych, 
dzielnica winna wyznaczyć komendanta 

“ icji dzielnicowej. 4
WzyiŁia się Towarzyszów partyjnych do 

**pisyw.nia się w lokalu O. K. R, (Al. Jerozo- 
karskie 6) do milicji centralnej.

Wzywa się Towarzyszki f Towarzyszów 
zapisywania na kwestarki i kwestarzy nado

zbiórkę majową na oświatę robotniczą w se
kretariacie O. K. R.

Zbiorki na dzielnicach w dn. 1 maja wy
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44; Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska w lokalu dzielnicy, Brakowa 29; Gro
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakotyska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
uL Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wiec na Placu Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Zuńązków Za

wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR-u.

(Kor. własna).

I.

MAR3ZRUTA POCHODU W  DN. 1 MAJA.
Pochód robotniczy w dniu 1-go Maja po 

aa Placu Teatralnym uda się ulicami 
rębacką, Krak.-Przedm., Nowym Światem, 

Ujazdowskiemu Nowowiejską, Marsza!- 
®"rską i Alejami Jerozolimsidemi przed lo-

kal O. K. R. P. P. S. na róg Al. Jerozol. i N.- 
Świata, gdzie zostanie rozwiązany.

Grupy biorące udział w pochodzie nie 
mogą zbaczać z powyżej oznaczonej marszru
ty pochodu i nie powinny rozwiązywać- się 
przed dworcem, lecz dopiero przed O. K. R. 
P. P. S.

Rezolucja pierwszomajowa.
Zgromadzeni na wiecu pierwszomajo- 

robotnicy i robotnice, pracownicy i 
lu to w n ice  — w tym uroczystym dniu mię- 
^Yiłarodowego święta proletariatu oświad- 
C*a)ą, że walczyć będą niezłomnie na wszy- 

placówkach o zniesienie wszelkiego 
.  Vzysku ; wszelkiego ucisku, o zwycięstwo 

ializ;z mu.
Zgromadzeni domagają się stanowczej 

Utyki pokojowej i protestują przeciwko 
^Zetkim  zakusom zaborczym i wojowni- 
C*Y«n, skądkolwiek one pochodzą.

 ̂ Zgromadzeni oświadczają, że bronić 
z całą bezwzględnością wszystkich  

°oyczy robotniczych, zagrożonych przez 
r6ąkcję, jako to: 46-godz. tygodnia pracy, 
^ p ó w ,  Kas Chorych, wolności strajków, 

S okratycznego  prawa wyborczego.
Zgromadzeni żądają wprowadzenia w 

•ycie demokratycznych zasad Konstytucji, 
°testują przeciwko gwałtom i bezpra- 
‘Orr,, w szczególno^p zaś domagają się po- 

^ n o w a n ia  praw mniejszości narodowych.
Zgromadzeni żądają ubezpieczenia od

nieszczęśliwych wypadków, na starość, u- 
bezpieczenia wdów i sierot, przedewszyst- 
kiem zaś i niezwłocznie zabezpieczenia bez
robotnych.

Zgromadzeni żądają energicznej walki 
z  drożyzną i protestują przeciwko uchwalo
nej przez Sejm i Senat ustawie, która na
zywa się ochroną lokatorów  a jest skiero
wana przeciwko lokatorom-i na ludność u- 
bogą nakłada wielkie ciężary.

W alcząc o pokój, o lepszy byt dla lu
dzi piracy, o wolność i oświatę, zgromadze
ni oświadczają, że pro letariat w Polsce, jak 
i w innych krajach; bezwzględnie pokonać 
musi rozpanoszoną reakcję.

Zgromadzeni przesyłają bratnie pozdro
wienie robotnikom socjalistycznym wszyst
kich krajów — winszują świetnego zwycię
stwa wyborczego robotnikom finlandzkim i 
duńskim — i życzą serdecznie jaknajwięk- 
szego tr y u m fu  wyborczego socjalistom fran
cuskim i niemieckim.

Rczotirc/ię pow yższą C. K. W poleca do p rzy 
jęcia na w szystkich w iecach 1-go snaja.

York, 22.IV.1924 r.
32-gi doroczny Kongres Niezależnej 

Partji Pracy, lewego skrzydła brytyjskiej 
„Labour Party", odbywa się w pięknym, 
starym Yorku, pełnym historycznych zabyt
ków i wspomnień. „His tor ja Yorku to histo
r ia  A nglji' — lubią powtarzać mieszkańcy 
starego grodu, który dotychczas jeszcze za- 

1 chował stare mury średniowieczne, ciągną
ce się dokoła całego miaista. a  w murach 
tych mieści się jedna z najwspanialszych 
katedr angielskich i piękne, ciekawe zabyt
ki średniowiecznej architektury mieszczań
skiej, Tu w Yorku, w rzymskiej twierdzy, 
najdalej wysuniętej w głąb wyspy brytyj
skiej, obwołany został cesarzem Konstan
tyn Wielki. Tu w drewnianym kościółku,

Kierwowzorze katedry, przyjął chrzest król 
fortbumbrji Edwin. Tu obradował angiel- 

I ski parlament średniowieczny- Stąd odby- 
J wały się wyprawy na Szkocję. W  wojnach 
j  domowych w średniowieczu York odgrywał 

wybitną rolę, a i później za czasów Krom- 
j  wela. pod Yorkiem stoczyły wielką bitwę 
! wojska republikańskie i wojska królewskie- 
i York słynął w średniowieczu ze swego ham- 
J  dlu, był drugiem po Londynie miastem, był 
: kolebką swoistych angielskich gildyj (ce- 
! chów rzemieślniczych i kupieckich).

Nowsze czasy które przyniosły uregu- 
; lcrwanie stosunków państwowych i rozwój 

nowoczesnego przemysłu i handlu, nie po
służyły staremu Yorkowi. — Je s t to teraz 
prnwincjcnadńe niewielkie miasto, b. ładne 
i ciekawe jedynie ze względu ma swe za
bytki historyczne. Do historji swojej York 
nie zapisał nic godnego uwagi od czasów 
krom wel owsk ich.

Ale oto rek 1924, który w dziejach An- 
glji otworzył nową kartę — powstania Rzą
du robotniczego — i w  dziejach Yorku po
zwolił zapisać :edną ze świetniejszych stro 
nic. Oczy całej Anglji zwrócone są podczas 
obecnych świąt wielkanocnych na York 
właśnie i na Konferencję I. L. P. (Indepen
dent Labour Party), stronnictwa w któ- 
rem tyle lat pracował i z którego wyszedł 
pierwszy prem ier robotniczy Brytan j i, J. 
Ramsay Mac Donald.

W sobotę w przeddzień otwarcia Kon
gresu, tłumy mieszkańców miasta oczekiwa
ły przybycia Mac Donalda. Ulice spokojne
go miasteczka ożywiły się; gdziekolwiek 
Mac Donald ukazał się, był witany gorąco 
i serdecznie.

Popołudniu w sali teatralnej, najwięk
szej w mieście, zapowiedziane było zgro
madzenie publiczne z udziałem pretnjera- 
Waadomo było, że będzie to więcej ariżeli 
zwykłe zgromadzenie ludowe, że Mac Do
nald skorzysta z okazji otwarcia Kongresu 
swpjc j partji i z tego wiecu, aby wygłosić 
przemówienie programowe o Rządzie Pra
cy- (tak stule nazywany bywa Rząd Mac 
Donalda- Labour Government), o tem. co 
Rząd ten zrobił i jak ocenia sytuację wew
nętrzną i międzynarodową.

Mac Donald istotnie wygłosił wielką 
mowę, która odbiła się dalełdem echem po

za dwoma tysiącami słuchaczów, którzy go 
entuzjastycznie witali. Pierwszy raz słysza
łem Mac Donalda. Jest to mówca wielkiej 
miary. Umie odrazu zjednać sobie audyto
rium nietylko ważką treścią tego, co mówi, 
lecz i sposobem przemawiania. Już samo 
ukazanie się jego szlachetnej postaci, o 
przyprószonej sjwizną głowie myśliciela, z 
twarzą przystojną i ujmującą, usposabia 
dlań życzliwie. Mac Donald ma głos dono
śny. o szerokiej skali. Ma poczucie humo
ru, umie lekkim i trafnym żartem zbić naj
groźniejsze argumenty przeciwroków, nie 
zanie dbając argumentów poważniejszych. 
Umie mówić prosto, jasno i dostępnie o za
wiłych sprawach międzynarodowych, nie 
zniżając się do poziomu taniej popularyza
cji. W rażenie, że to co Mac Donald mówi, 
mówi szczerze i otwarcie, nie opuszcza słu
chacza ani na chwilę, jak nie opuszcza go 
zainteresowanie i napięcie. Mac Donald na
leży do tego szeregu mówców, którzy panu
ją nad słuchaczami, panują nad sobą, pa
nują nad treścią; nad formą i nad językiem, 
zlewając je w jednym wspaniałym polaka 
krasom ówstwa-

Przemówienie sobotnie w teatrze yor
skim było przemówieniem sprawczaawczem 
męża stanu, który w nader trudnych warun
kach stoi u steru wielkiego Państwa. W  
pełnem poczuciu odpowiedzialności za swą 
historyczną misję, Mac Donald zbijał sta
wiany mu często ze strony towarzyszów za
rzut, że Rząd Pracy „urzęduje lecz nie rzą
dzi".

„Przed tymi kto zajm uje jakieś stano
wisko, otwierają się możliwości, a możność 
zaiwsze jest w ładzą" — takie były słowa 
przewodnie prem jera robotniczego. I w 
dalszym ciągu swego przemówienia Mac 
Donald przytoczył przykłady tego, oo Rząd 
dokonał i ozem dowiódł, ż« rządzi i ma wła
dzę: uznał sowiecką Rosję, przeprowadził 
zaniechanie rozszerzenia bazy morskiej w 
Singapore, udoskonalił zabezpieczenie bez
robotnych, opracował plam rozwiązania 
sprawy mieszkaniowej. W dziedzinie poli
tyki międzynarodowej zapanowała sytua
cja tak pomyślna, jakiej nigdy jeszcze nie 
było po wojnie. Świat znowu jest pełen na
dziei i otuchy. Wpływy- P artji Pracy zwię
kszyły się nietylko w Anglji; — cały świat 
przćkcmał się, że Rząd robotniczy, że Rząd 
ludzi pracy umie radzić u siebie i wnosić 
ład i spokój do targanej powoi ennemi nie
snaskami ludzkości. „I to wszystko" — py
tał — „zrobił nząd, który jedynie nosi mia
no Rządu, urzęduje, lecz nie wykemywa 
w ładzy?".

Przemówienie to było jednocześnie 
przemówieniem polityka socjalistycznego, 
który przyszedł do władzy z ramienia par
tji robotniczej. Rząd robi wszystko co mo
że w obecnych warunkach. „Nawet gdyby
śmy mieli 500 posłów w parlamencie, nie 
przeprowadzilibyśmy odrazu całego nasze* 
go programu. To jest sprawa stopniowej 
zmiany, a nie nagłego przewrotu. Społe
czeństwo to nie maszyna, którą można usu
nąć i odrazu zastąpić inną"—mówił, uprze-
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dzając przed nadmiernemi nadziej aimL 
„W szystko co mogę Wam powiedzieć, to, 
te  partja  i Rząd pracują, jak najlepiej u- 
mieją- Pogłoski o jakichkolwiek rozłamach 
w  Partji są głupstwem. Rząd Pracy musi 
pozostać i wykonywać dalej swoje dzieło 
na zasadach Partji Pracy, a me na zasa
dach liberalizmu, ozy toryzraM. Nie widzę 
powodu, dla którego mielibyśmy narazić się 
na nowe wybory .przed upływem dwu czy 
trzech łat". 1

Oświadczenie to sprawiło sensację — 
Oznacza bowiem, że Rząd zamierza dłużej 
pozostać przy władzy aniżeli powszechnie 
sąidtri się. Z dziedziny polityki zagranicznej 
najważniejsze było podkreślanie, że nale* 
ty  raport ekspertów traktować jako całość 
,i nie wdawać się w szczegóły,’ które mogą 
tylko doprowadzić do nieporozumień.

Przemówienie to Mac Donalda, jak 
każde oświadczenie szefa Rządu, wywoła
ło różne komentarze. Nikt jednak nie mógł 
zaprzeczyć, że wyszło ono z ust zgoła nie
przeciętnego polityka.

Tegoż samego dnia, w niespełna dwie 
godziny po ukończeniu zgromadzenia, mia
łem sposobność poznania Mac Donalda z 
inwej 9trony, jako organizatora i przywód
cy partji socjalistycznej. Przed Kongresem

Partji odbywało się doroczne -zgromadzenie
Komitetu Informacyjnego Partji, instytucji 
bardzo pożytecznej, która zajm uje się wy
kształceniem propagandystów partyjnych i 
dostarczeniem m aterjału agitacyjnego pra
cownikom partyjnym. Tu Mac Donald 
zwrócił się do towarzyszy pracy ze słowa
mi zachęty i podniety, wskazując, jaką ro
lę odgrywa w życiu partji dobrze zorgaaii- 
zowa-ny dział agitacyjny, pouczając, jak na
leży robotę tę udoskonalić. W idać w niim 
było starego pracownika w ruchu robotni
czym, doświadczonego, rozumnego i gorli
wego. '

A jeszcze w  gadzinę później na zebra
niu towarzyskiem członków Kongresu i go
ści zaproszonych, szef Rządu swobodnie i 
z humorem opowiadlał o tern, jak to trudno 
być prem  j erem, wspominał s ta re  dzieje par
tyjne, dzielił się spostrzeżeniami sWo-jemi i 
• vspomnieniaini, bawił się wespół z towa
rzyszami.

Towarzysze z I. L. P. wierzą swemu 
wodzowi i lubią go. Kiedy wczoraj zjawił 
się na Kongresie .przywitany został niez- 
nksrnie gorąco i serdecznie długotfwałemi 
-Maskami i śpiewem pieśni „W itaj tow a
rzyszu".

J . o.

Jedną z instytucji mtddcich, która naj
mniej daje powodu do uzS&dniotnej k ry ty 
ki, są niewątpliwie tram waje miejskie: Po
stępy, które zostały uczynione od czasów 
przejęcia przez miasto zdewastowanego 
prziez okupantów przedsiębiorstwa tramwia- 
jowego, są tak wielkie, iż dokonanie ich, na
wet w czasie normalnych stosunków, mo
głoby być poczytywane za zasługę. Tem- 
D ar dziej świadczy ono o umiejętnej, sprę
żystej i świadomej swych zadań admini
stracji, iż rozszerzenie i ulepszenie komuni
kacji tramwajowej zostało dokonane w cza
sie najcięższych zmagań powojennych, w y 
kresie, w którym kierownicy innych dzia
łów gospodarki miejskiej umieli jedynie 
tłomaczyć całkowit4 bezczynność brakiem 
pieniędzy.

Wszystko, co w tramwajach zostało 
dokonane, zrobione zastało z dochodów' 
bieżących, to Znaczy na rachunek tej czę
ści ludności, która z komunikacji tramwajo
wej korzysta. Istniał więc w taryfie tram 
wajowej, niezależnie od tego podatku, któ
ry  płacą wszyscy pasażerowie na rzecz o* 
gólnych potrzeb miejskich w postaci 15% 
dochodu brutto, oddawanego kasie m iej
skiej. jeszcze drugi podatek pośredni zu
żytkowany na cele inwestycji tramwajo
wych. |

Przeprowadzone w ten sposób wielkim 
wysiłkiem całej Ludności W arszawy inwe
stycje tramwajowe są jednak tylko począt
kiem urzeczywistnienia świadomej swych 
celów polityki komunikacyjnej miejskiej, 
k tórej zadaniom powinno być ułatwienie 
rówromiertnego rozwoju mi ais ta przez przy
gotowalnie dostatecznej komunikacji dla 
nowo - powstających dzielnic. Taka poli
tyka pociąga za sobą konieczność przepro
wadzenia 'lin.ji tramwajowych niezależnie 
od ich natychmiastowej rentowności. Moż
na nawet powiedzieć, że linja tramwajowa, 
k tóra natychmiast po przeprowadzeniu się 
opłaca, daje dowód, iż przeprowadzona zo
sta ła  zapóźno, to  jest wtedy gdy jej brak

dotkliwie już bardzo wielkiej ilJści osób 
dawał się we znaki-

Prowadzenie takiej .polityki w dalszym 
ciągu jedynie na rachunek ludności, korzy
stającej obecnie z tramwajów, nie da się 
już uzasadnić. Największą bezpośrednią 
korzyść z przeprowadzenia nowej łinji 
tramwajowej m ają nietylko mieszkańcy u- 

j Kc i dzielnic ożywionych przesz te linje, ale 
przediewszystkiem właściciele placów i nie
ruchomości położonych w tych dzielnicach.

Można sobie dokładnie zdać z tego 
sprawę, jeżieiLi porównać stosunek oen pla
ców w Mokotowie, lub na Ochocie do oen 
placów w śródmieściu, przed wojną i dzi
siaj. Można się łatwo przekonać, że cena

Blaou dzięki przeprowadzeniu tram waju 
!r. 1, 19, czy 7, wzrosła znacznie szybciej, 

aniżeli cena placów w śródmieściu.
Zupełnie więc uzasadniony był wnior 

sek przanścslania choćby części kosztów bu
dowy nowych tramwajów na tych, którzy 
z rdch bezpośrednie czerpią korzyści. Do 
niedawna można jeszcze było bronić niety
kalności podatkowej właścicieli nierucho
mości istnieniem ochrony lokatorów, nizką 
w stosunku do przedwojennej w złocie o- 
kreślonej, ceną placów i t. p. Dziś, gdy wła
ściciele domów m ają coraz większe docho
dy i gdy ceny placów także od przedwojen
nych norm już są niedalekie, a  w niektó
rych wypadkach nawet je przewyższają, 
niema argumentów, które by mogły być 
przeciwstawione wnioskowi specjalnego o* 
podatkowania nieruchomości, zainteresowa
nych. położonych w sferze oddziaływania 
nowych komunikacji, na cele inwestycji 
tramwajowych. To też wnioski takie.., u- 
trąfcane bywają bez argumentacji.

Magistrat wniósł do Rady Miejskiej 
projekt zaciągnięcia pożyczki towarowej w 
Anglji na da‘lsze inwestycje tramwajowe: 
amortyzacja i oprocentowanie pożyczki 
miały być pdkryte 'drogą podniesienia tary
fy' tramwajowej to jest przez obciążenie 
pasażerów. Wniosek ten został przekształ

cony w tym kierunku, by bez zaciągnięcia
pożyczki, drogą ^podniesienia taryfy, to jest 
obciążenia ludności zebrać odpowiedni ka
pitał na inwestycje. Rada M iejska poleciła 
Magistratowi rozważenie wniosku pociąg
nięcia do opłat właścicieli nieruchomości.

Na rozważenie to dotąd nie było cza
su. Natomiast przy okazji wprowadzenia 
nowjj waluty złotawej, M agistrat wnosi 
przeliczenie 250 tys. mik. poi. na... 20 gro
szy.

250 tys. mk. poi. — to 13-88.. grosza, 
najbliższam teackrągleniam powinno być 14 
groszy, a jeśli już uważać że konieczne 
jest zaokrąglanie do cyfr dzielących się 
przez 5, — 15 groszy. Stanowi to w stosun
ku do obowiązującej dziś taryfy podwyżką 
z okazji zastosowania nowej waluty o 8%.

Pomimo to, na komisję finansowo -  bu
dżetową Rady Miejskiej 'pójdzie wniosek 
określenia nowej taryfy w wysokości 20 
groszy.

Jest to podwyżka z 250 tys. mk. pal. 
do 360 tys., to znaczy o 44%.

Ażeby ułatwić przyjęcie tej podwyżki
M agistrat jednocześnie wycofuje wniosek 
dotyczący specjalnej podwyżki na cele in
westycyjne.

W ten sposób przy jednym ogniu refor
my . walutowej upieczone zostały dwie pie
czenie.

M agistrat podnosi ogólną cenę biletu 
tramwajowego od której pobiera 15% po
datku, powiększaj ąc w ten sposób o 44% 
ciężar podatku od komunikacji tram wajo
wej, podatku obciążającego szerokie masy 
ludności, a jednocześnie ukręca łeb projek
towi odkrycia kasztów inwestycji drogą o- 
połatkowiania właścicieli nieruchomości, 
gdyż z wycofaniem wniosku dotyczącego 
inwestycji tramwajowych upadną i wszy
stkie zgłoszenie do niego poprawki.^

Dodatkowo zaś Magistrat daje przy
kład wszystkim sklepikarzom w jaki spo
sób przy kursie złotego 1.800.000, można z 
250 tys. mk. zrolbić 20 groszy!

Teodor Toeplitz•

Piszę więc:

P. P. P. ' 
(Ping Lung)

Mały feljeton.
Zmarł piesek p, Paderewskiej.., 

( z dzienników).

—  Napiszcie feljeton —  powiada do 
mnie redaktor.

— Nie mam tem atu —  odpowiadam,
— To może nekrolog.
— Kiedy nikt nie umarł.

' —  Szkoda, nekrologi bardzo ożywiają 
numer.

  Mam wspomnienie pośmiertne, na
dające się do felietonu — powiadam.

*— Więc piszcie!

Piesek Pani Paderewskiej... nie żyje!
Umarł Pir.g Lung!
Nieubłagane Parki przecięły pasmo-, 

nie tak. Tak niedobrze. •
Są chwile w życiu psołeczeóstw-a^

nie... tale też niedobrze.
W kwiecie wieku, bo w 15-ej wiośnie.- 

i to nie tak, jak być powinno.
Nie potrafię widać nastroić mej liry na 

psi ton i ra  sobaczy patos snać się nie zdor 
będę. Hai, trudno, nie każdemu danem ty 
ło urodzić się Kiplingiem.

Ale o Piesku Pani Paderewskiej jed
nakże ooś napisać należv. Pmg Lung me 
zeszedł ze świata bez zasług.

Ping Lung z pochodzenia był Chińczy
kiem. Pięknym, ani przystojnym nigdy nie 
był, a jednakże ten chiński Parys zdobył 
sobie serce Heleny, a swego greckiego prer \ 
toplaistę o ty le przeszedł, że z parną swego 
serca nie uciekał jak ostatni tchórz, lecz na 
łonie jej s p o c z y w a j ą c ,  najzupełniej bezoe- 
remonjallnie łaja ł Menelaja-

Ta strona dziejów żywota P. r .  r .  mu
si z czasem znaleźć swego Homera, który 
ją należycie w ra-psodaich opieje.

W życiu Ping - Lunga słynny jest je 
den moment, kiedy to  Ping - Lung omal me
obadał Paderewskiego

Piasek Pani Paderewskiej, jak wogóle 
wszystkie pieski, a tembardziej żółte, chiń
skie pieski, był zdeklarowanym prawicow-

Cem*A mimo to Ping Lung pewnego dnia 
tak niefortunnie wplątał się^ ^ d z y n o g i  
raężia swojej pani, że omal me obau. radie
rewskiego.

Kryzys wisiał na włosku
Do konfliktu z Chinami także m e do- 

szło, a to z powodu wielkiej ustępliwości
męża pani Ping Lunga.

Dziś Ping Lung nie żyje! P . P . P. ®w> 
nął ogonek i zasnął na wieki.

Doczesne szczątki Ping Lunga spalono 
w krem atorium  w Chicago, skąd przewie-, 
ziono zostaną do Marges i ustawione w co
lumbarium wśród urn z popiołami uinułowau
mych kur i lalek. ..

Skon Ping Lunga do tego stopnia 
wstrząsnął samym mistrzem, że odwołał 
zapowiedziane kcncerty i zaniechał forte- 
pśami. Zrzadka tylko podejdzie do klaw ia
tury i na smętną nutę zagra:

Titinie, ach, Titine
Straciłem milą psinę. 
Nie żyje P. P- P-
Nie żyje już Ping Lung.

Ultimas.

Uroczyste otwarcie Janku polskiego
Wczoraj po nabożeństwie, odprawionem 

przez kardynała Rakowskiego w kościele ka
tedralnym, odbyło się uroczyste otwarcie 
Banku Polskiego w dotychczasowej siedzibie 
centrali P. K- K. P. przy ul. Bielańskiej. W 
przybranej zielenią i festonami o barwach na
rodowych głównej sali Banku zebrali się 
przedstawiciele Rządu z premjerem p. Grab
skim, władze Banku oraz zaproszeni goście. 

Pierwszy zabrał głos prem jer 
min. skarbu Wlad. Grabski 

zaznaczając, iż wprowadzając nową walu

tę, ani Rząd, ani społeczeństwo nie żałuje jej 
poprzedniczki, która została Polsce narzucona 
przez okupantów, dla której dlatego nie pró
bowano dać legalnej jiodstawy, w przeciwień
stwie do waluty zlotowej, która uposażona zo
stała w silne fundamenty materjalne

W dalszym ciągu premier ostrzegał, i* 
od nowej waluty nie wolno żądać tego, czego 
p o w szech n ie  żądano od starej, aby ona sztucz- 
nie tworzyła źródła bogactw niektórych kia* 
bez przyczyniania się ich samych

„Sama waluta nie może dawać bogactw* 
bogactwo daje tylko praca ludzka"

3)
K A ZIM IERZ  ANDRZEJ J A W O R S K I .

Wiosna Rrtura
Rzucił książkę na półkę i zaczął pisać 

list do Niny. Ale czuł, że nie jest w nim 
szczery. W chłopcu kipiała krew, zmysło
we obrazy sta w ały. mu przed oczyma, a  z 
pod pióra jego płynęły sentymentalne za
chwyty mad bzom i księżycem, a tylko w 
końcu listu trochę gorętsza wzmianka o ko
ralowych ustach Niny, za których - pocałun- 
lctorr tęsknił . Gdyby dał wodze kłębiącemu 
się w nim uczuciu, tem peratura listu wyno
siłaby 100° Celsjusza. Ale przecież nie 
piógł jej pisać tego, co czuł w tej chwili,— 
on, który dotychczas pozWalał sobie tylko 
na całowanie jej w usta.

11.
HistoJogja jest bardzo ciekawą raiuką 

J świat tkanek i komórek mógłby być n ie
wyczerpaną kopalnią dla poetów. Artur 
jest tego samęgo zdania i obiecuje sobie c- 
pisać kiedy w przyszłości miłość dwóch ko
mórek. Narazić jest trochę przepracowany 
i idzie się przejść po ogrodzie.

Gadzina dziewiąta wieczór. Ale w par
ku jeszcze bardzo wcześnie- Setki par 
mniej łub więcej zbliżonych do siebie prze
suwają się iak paciorki w różańcu. Srebrze 
się dzwoneczki głosów dziewczęcych i roz 
trzm iew ają namiętne tokowania tenorów i 
barytonów. Z ciemnych alej dochodzą 
przytłumiane szepty i śmiechy liturgicz

ne dźwięki w odwiecznemu nabożeństwie 
dwóch płci.

A rtur siada na jakiejś wyjątkowo nie- 
zaijętej ławce i pogrąża się w marzeniach. 
Po krótkim, przelotnym deszczu powietrze 
jest świeże i aromatyczne. Mokre kaszta
ny pachną- odurzająco zmysłowo. Majowy 
wieczór kusi, podnieca i oszałamia.

Pachnąca dziewczyna stoi przed ławką 
Artura:

— I m e  wstyd to tak samemu w taki
piękny wieczór?!

Zdziwiony wzrok A rtura obejmuje po
stać Zgrabnej smukłej nieznajomej. Świa
tło ad latam i pada. na jej twarz młodą i ła
dną. Z pod branżowej czapeczki wyglądają 
ciemne kędziory, a oczy żarzą się jak dwa 
węgle. i

Zmieszany pytaniem A rtu r m ruknął 
coś niewyraźnie pod nosem.

 Ale usiąść to  na tej ławce można?
Już siedziała obok niego. Zapaliła pa

pierosa, nucąc jakąś piosenkę.
Ten papieros zdradził ja ostatecznie- 

A rtur chciał wstać, gdyż odpychało go coś 
zawsze od tych kobiet. Ale został przez 
ciekawość i jakiś nieprzezwyciężony nakaz 
wewnętrzny. Sąsiadka zresztą nie była zu
pełnie brzydka.

Za chwilę pytała znowu A rtura:
.— Czy pan ząwsze taki milczący?
— Ale parni zftto elokwentna! — yyyr- 

vało się Arturowi:
— Nie jestem żadna Ela chętna. Na

bywam się Zośka. A chętna to jestem zaw- 
ze dla ładnych chłopców bez dziurawych
des z en i.

A rtur to wszystko rozumie. Zna te  sy
tuacje z czytanych powieści, jak wogóle ży

cie z Jońążek. I jednocześnie ogamoa go co
raz większa ciekawość — jak to  wygląda w 
życiu naprawdę. A Zośka nie jest brzydka.

— Ach, to pani poluje na chłopców?
— A  niby to pan nie czatuje tu na dzie

wczynki?
Przysiadła się bliżej do niego. Czuł, 

jak  zgrabna', jędrna noga zbliżyła się do jer 
gp- Jakieś odurzające dep io  biło od tej 
dziewczyny.

A rtur chce wstać. Czuje, że odejść 
stąd powinien i to  natychmiast, bo potem 
będzie za późno. A  jednocześnie coś gó 
trzyma na tej ławce, a  noga jego w sąsie
dztwie nóżki dziewczyny nie chce wyzwolić 
się z tego słodkiego jasyru., ,

— Mieszkam stąd niedaleko. Pan  mnie 
odwiedzi?

W stają. Zośka go bierze pod rękę. A r
tur ma Wrażenie, że stacza się w jakąś bez
denną przepaść, w którą upadek jest bole
sny i rozkoszny zarazem. Niezapominki du
szy. Gdzie on słyszał te słowa? Ach, to 
wiersz dó Niny- Zakwitnęły mu słodkie 
niezapominajki jej oczu. Stąpał przez łą 
kę, pełną niebieskich kwiatków, wdeptu
jąc je w mokrą ziemię. A  w głowie chaos 
myśli- W ylania się z nich jedna prawda: 
właściwie on dotąd nie zna ciała kobiety. 
To śmieszne a prawdziwe. Zna anatom ję i 
widział nagie kobiece trupy. Jak  najdokła
dniej mógłby wszystko opisać i to nawet po 
łacinie. A w rzeczywistości ciała kobiety 
nie zna zupełnie.

A w górze płonie młljon światów. A r  
tur patrzy na czarną płachtę niebios r  -desz
czem migocących gwiazd. Jedna czerwo- 
nozłocista jest jego. Nazywa się Arklur.

/ 12.
A rtur Ze zdziwieniem budzi się nad 

ranem w nieznanym pokoiku. Narazie na*
'może zebrać myśli i nie wic, gdzie się znai 
duje. A le widok śpiącej kolo niego Zośk* 
przypomina mu wszystko.

Więc był jakiś odurzający, odbieraj*' 
cv przytomność wieczór. Ogród. Seiki ro®* 
wydrzonych par. I nieznajoma dzaewczY' 
na.

A  potem  jakaś otcHanna pijana i*x> 
Ciało jak kwiat wspaniały, granaty jęd»" 
nych p ie rś  i ljany prężnych nóg. I dzika ^  
stra rozkosz aż do bólu, do utraty przyw  
mnoścL Narkoza d a ła  silniejsza niż opjud< 
kiótre kiedyś zapalił-

I słodsza nad wszelkie marzenie. 
Patrzy ł na bladą twarz Zośki w burz? 

czarnych rozwichrzonych kędziorów. OczY 
w trumnie powiek, dwuch najdoskona*' 
szych płatów, obramowanych ciemny1*1 
meszkiem rzęs. I z pod koszuli wykwit*" 
jący soczysty owoc prawej piersi, podfl0* 
szącej się rytmicznie z oddechem.

Niezapominki duszy. Aha, to ^  
wiesz dla Niny r

No tak, jest Nina Święte, najdroż*7', 
dziewczę, któremu ofiarował swą niito5̂  
gwiazda jego życia tu, na ziejni — slovffclB 
Nina, -

A  tu  oto leży Zośka. A rtur nie 
wyrzutów sumienia zupełnie. A do !eż.*c . 
obok niego dziewczyny czuje wdzięczni 
niezmierną za to, że mu dala taką noc. 
klej drugiej nie będzi^ miał w życiu łdi™ 1

( Dokończenie nastąpi).
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To było m yślą p rzew odnią  przem ówienia 
ł>r®Oijera, dow odzącego dalej, iż spo łeczeń- 
st* o  musi zdobyć się na siłą m oralną, dyk to - 
Wa*ią przez dojrzałość, a w ted y  w alu ta  dobrze 
^łfntntowana spełn i sw e zadanie.
, Po przem ów ieniu  tern p rzy  hucznych o- 
■daskach' odsłon ię ta  zos ta ła  w ie lka  m arm pro- 

tab lica, w m urow ana w w ielkiej sali p a r 
terow ej B anku  na w prost w ejścia z napisem : 

„P aństw o  Polskie pow ołu jąc do życia 
w  roku  1924 B ank Polski, jako osto ję ła 
du pieniężnego w k raju  i jako w yraz du 
chow ej łączności z p rzedw iekow ą in
sty tucją  tejże nazw y, w y raża  w dzięcz
ność tym  licznym  obyw atelom , k tó rz y  nie 
szczędzili ofiar na S karb  N arodow y". 
N astępn ie  przem aw ia ł

prezes Banku p. Karpiński,
j^óry  p rzypom niał dzieje B anku  Polskiego, za
każonego za czasów  Lubeckiego w  r. 1828 i m a- 
fecego w ielk ie zasługi zarów no d la uregulow a- 

d ługów  państw ow ych  b. K ró lestw a Kon- 
&>sowego, jak  i dla rozw oju  przem ysłu , han- 

noilnictwa, górn ictw a i dróg kom un ika
cyjnych te j dzielnicy.

Bank ten  rusyfikow any stopniow o od r. 
^35 , p rzek sz ta łco n y  zo s ta ł w  r. 1886 n a  w ar- 
^ w s .k i  k a n to r  rosyjskiego B anku P aństw a.

O becny B ank P olsk i w znaw ia tradycje , 
” kae p rzyśw ieca ły  tw órcom  daw nego B anku  

płsk i eg o — zapew nien ia  zdrow ego obiegu 
^‘eniężncgo, norm ow anego  po trzebam i gospo-
^anczemi kraju.

W  tym celu
żadbc rozporządzenie Rządu, żadna u Chwata 

Seńnowa nie może zmienić stosunku i rodzaju za
bezpieczenia, doipóki nie nastąpi zmiana statutu, 
^sp ro w ad zo n a  drogą w nim wtsjkazaną. Każdy 
®*łet Banku, znajdujący się w obiegu, musi być 
c^fciajmniej w trzydziestu procent ach zabezpieczo
ny zh>tem, bądź takiemi wartościami zagraińczne- 

które mogą być uznane za równoważnik złota.
^  Pozostałej ozęści bilety Banku mniszą być za- 

Czpieozonc bądź zapasem srebra, bądź krótkoter- 
’Nnowc.mi, najwyżej trzecbmiesięcznemi wekslami, 

odvacemd z obrotów gospodarczych i opatrzo- 
iz zasady trzema podpisami osób całkowicie 

t *^Ugujiących na .za ufanie. Kredyt, jakim Skarb 
rQ̂ >onządiza w Bamkii Polskim, ograniczony jest 
<*° 50 milifonóiw z ł, co daje najzupełniejszą gwa- 
^ c j ę ,  że na potrzeby Skarbu nie będzie się wy- 
l^Uazczaio nadmiernych ilości znaków pieniężnych, 
^ b n i e  oddziaływających ca  idh wartość.

2  powyższego wynika, że Bank Polski będzie 
rozszerzać działalność kredytową tylko w 

t|>'*rę wzrostu zapasów złota i walut wysoko cen-
tltłw JL

Trzeci z kolei przem aw iał 

dyrektor naczelny p Mieczkowski,
Podkreślił, iż Bank Polski musi stworzyć

E " * *  ułatw iając tw orzenie kapita łu  w  ce
I^tz udzenia zmysłu oszczędności w  społe-

enstwie. Oszczędności te  jednak zaczną na-
do banków  dopiero w tedy, gdy w

^ ° * eę2eństwie ugruntuje się bezwzględne
do nowego pieniądza. To zaufanie
łatw iej ściągnie na nasz rynek pie-

a rynków  zagranicznych.
i ,  Ostatni przem aw iał imieniem p r a c o wni-

Prezes zrzeszenia ich p. Madey, oddając
"Cj*®ść i  chw ałę prezesow i m inistrów" i zobo-
n , ^ ąc imieniem kolegów do gorliwej 
Pr̂ Kry.

i Uroczystość urozmaicił chór pracowni- 
i k tóry  po  mowie premjcTa odśpiewał 
ćf^ ta tę  „Gaudę M ater Poloniae", na 'zakoń- 

zaś „Czas do pracy".
O godz. 10 i pół Bank Polski rozpoczął 

We czynności.
0T^A R C IE  ODDZIAŁU BANKU POLSKIE

GO W POZNANIU.
. Poznań, 28 kw ietnia (PAT). — O tw arcie 
* ^ z e g o  oddziału Banku Polskiego odbyło 
^ dzisiaj w sposób uroczysty. Uroczystość 

jv J^ c d z ila  msza św. w kościele św. Marcina. 
^Trcktor poznańskiego oddziału Banku Pol- 

IeHo p. W ardein w dłuższem przemówieniu 
^ ^ d s ta w i ł  gesnezę Banku Polskiego i jego 
w j ^ n i e  dla państwa, jak rów nież podkreślił 
iJjToitny udział Poznania (drugi z rzędu po 
p arszawie) w  subskrybeji na akcje Banku 

Oskiego. N astępne przem ówienia wygłosili: 
{fre«ydent m iasta Ratajski i dyr. tutejszej P. 
^ • Bieńkowski. W  uroczystości, k tó ra  od-
odą Się w aulł M e g o  P. K. K. P. obecnie zaś 

Banku Polskiego, wzięli udział przed- 
^ vdciele w ładz rządowych z panem wojewo- 

Bnińskim na czele, samorządowych, woj- 
instytucji przemysłowych i handlo- 

r ^ c“ ' konsulowie francuski i czechosłowacki 
licznie zgromadzona publiczność.

^EPESZE DO PREM JERA  GRABSKIEGO.

2  o>kazji otw arcia Banku Polskiego, p- 
ministrów i m inister skarbu otrzym ał 

rtJezłiczoną ilość telegram ów i gratulacyjnych 
j  'nstytucji i działaczy społeczynch, gospo- 
j , / ^ zYch i politycznych z wszystkich zakąt- 

kraju, jakoteż i z zagranicy. (PAT).

Koniec
miłjardów t tryljonów

Nowe banknoty.
Nasycanie rynku nową walutą odbywać 

się będzie — jak to już pisaliśmy — stopnio
wo za pośrednictw em  Rządu, k tó ry  wypłaci 
urzędnikom pensje, dostawcom zaś przew i
dziane w budżecie k redy ty  w złotych, oraz 
za pośrednictwem  Banku przez dyskonto 
weksli zlotowych. Osobista wymiana m arek na 
złote rozpocznie się później, gdy się okaże, 
iż w  inny sposób nie dość szybko zaspokoi 
się potrzeby rynku pieńiężnego. Częściowo 
jednak wymianę tak ą  rozpoczęto już wczoraj 

nieoficjalnie niejako.
Bilety zdawkowe.

Niezależnie od banknotów  Banku Pol
skiego do Obiegu pieniężnego od wczoraj w e
szły bilety zdawkowe 'wartości 1 i 2 złotych w 
sumie 50 miljonów złotych.

Nadto w sobotę Skarb Państw a p rzeka
zał Bankowi Polskiemu odpowiednią ilość bi- 
etów  zdawkowych 5-groszowych, wczoraj zaś 

dostarczył b ilety  1 -g r o szo w e .
Dziś zaczną wpływać bilety  zdaw kow e 

innych w artości, tak, aby do dnia 1 m aja za 
rów no C entrala Banku Polskiego jak i jego 
oddziały posiadały dostateczną ilość d rob
nych odcinków  bilonowych.

W  związku z otwarciem  Banku Polskie- 
go od wczoraj złoty staje się prawnym  środ
kiem płatniczym  na rów ni z m arką, k tó ra  w  
tym celu pozostaw ać będzie jeszcze w  obiegu 
do dn. 30 czerwca.

P łacący zobowiązania m a praw o w ybo
ru  w aluty: złotych czy m arek, a otrzym ujący 
pieniądze czy to  jako należność, czy jako 
resztę nie ma praw a odmowy przyjęcia należ
ności w  tej czy innej w alucie w edług urzędo
wej relacji: 1 zł. =  1,800,000 mkp.

Relacja ta  musi być ściśle przestrzegana, 
przyczem zaokrąglanie cen przy przeliczeniu 
może dochodzić do jednego grosza lub do 18 
tys. mkp.

Przechodzimy zatem  z miłjardów do gro
szy!

nów złotych. Ogółem na podatek m ajątkowy 
do tego czasu wpłynęło 96,2 miljonów złotych, 
w czem od rolnictw a 43,5 milj. zł., od przem y
słu zaś 52,7 milj. zł. G łówne centra  przem y
słowe: Łódź. Zagłębie Dąbrowskie, Śląsk,
W arszawa, Poznań, B iałystok dały od prze
mysłu 42,2 miljonów zł., od rolnictwa po 7 
milj. zł. wpłynęło z województw: w arszaw 
skiego, poznańskiego i lwowskiego, inne środ
kowe województwa dały po 3 miljony, kreso- 
wd zaś po 1 miljonie. i

t

Nadwyżka dochodów skarbowych w marcu.
Zestawienie tymczasowe obrotów  kas 

skarbowych wykazuje, iż w  m arcu dochody
budżetowe wyniosły 122,672,404 zł.
w ydatki 112,811,686 zł.

2,400,000 mk. do 2,800,000 mk, za 1 klg żywej wa
gi wicipnza- Na ryttkU nsięisa wołowego podaż ob
fita, ceny utrzymane bez zmiany. 1 Mięso wołowe: 

i od 2,000,000 — 2,800,000 mk. z* 1 kflg, gatunki 
zadnie, .zaś od 3,000,000 — 3v50G,000 tak. za 'woło
winę koszerną. Mięso cielęce wi ilości około 150 
sztuk cieląt w bitym stanie kalkulowało się od 
cena ciastka od 12 do ‘15 groszy. i(v,.}

CENNIK NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH.
W związkiu ze zbliżającym się sezonem ici- 

nita, ustanowiony został prze,z cech cukierników 
cennik napojów. I tak: kufel lemoniady, oran
żady, grenjdiwy wynosi 50 groszy — 900,000 mk., 
orszada i mazagran 60 gr. — J.,100,000 m k , woda 
sodowa szklanka 6 gr. — 100,000  mik, kieliszek 
'soku od 10 do 12 gr., t. j. od 200,000 <lo 300,00 m k, 
cena iciastka od1 12 do 15 groszy

Nadwyżka zatem stanowi 9,860,718 zł.
W dochodach najpoważniejszą rubrykę 

stanowią podatki, k tóre  dały  95 miljonów 
zł. (w tern podatek m ajątkowy 46,500,000) oraz 
monopole 8 milj. zł-
1 Poczta przyniosła dochód 6 milj. zł., k o 
leje nie dały poraź pietw szy deficytu, a na 
inwestycje ze skarbu otrzym ały 5 milj. zło
tych.

Z w ydatków  największe sumy pochłonęły: 
wojsko 47 milj. zł.
ośw iata 18 m*lj-
w ydatki skarbu, głównie em erytury

i ren ty  inw. 12 milj. zł.
w ydatki M. S. W ewn. 8 milj- zł.
Różne inwestycje 12,5 milj. zł.

Zamknięcie budżetu z przew yżką pozwo
liło skarbowi państw a nie korzystać z w pły
wów z pożyczek, z k tórych  pożyczka dolaro
w a dała 4,4 milj. zł., kolejowa 873,4 tys. zł., 
bony skarbow e 642 tys. zł. i inne 1,4 milj. zł.

W I kwartale r. b.
Preliminowano w pływ  z danin pu

blicznych i monopoli 162,846,537 zł.
Osiągnięto w  rzeczyw istości 194,987,200 zł.

Nowy zamach
isii.

górnośląscy, którzy, dzięki 
7 Z. P. i niem. chaidieckiin

Zmiana cen.
W SKLEPACH MIEJSKICH.

WydlziaB Zaopatrywania' miasta postanowił 
zmienić ceny na złote S grosze w sklepach miej
skich, składach opałowych d t. p, od d'n. 1 maja. 
’Na razie obowiązywać będą dwa cenniki: w mar
kach $ w złotych.

W TEATRACH.
Miejska komi-sja teatralna uchwaliła obliczać 

od 1 maja ceny we wszystkich teatrach miejskich 
w izłotych. Obecnie ceny odfe ulegną iz tego powo
du żadnym zmianom, albowiem będą przerachowa
ne z całą ścisłością z zaokrąglenieta do jednego 
grosza • )

W TRAMWAJACH.
Zmiana ceny biletów  tramwajowych nie zo

stała jeszcze rozstrzygnięta - r  obowiązuje więc po 
dawnemu dotychczasowa1 taktsa markowa /

OPŁATY STEMPLOWE.

Z dm. 1 maja r. b. wypuszczane zostaną iw o- 
bieg znaczki stemplowe wartości po ll, 2, 3, 5, 10 
i 20 złotych, tudzież po 1(1, 20, 40 i 50 gro-szy.

Format i rysunek wymienionych znaczków 
stemplowych jest jednakowy. 'Barwa znaczków 
stemplowych opiewających na złote jest branżo
wa, opiewających na grosze — niebieska.

Znaczeik stemplowy składia się z  dwlich czę
ści: dolnej d górnej, Dolna jaśniejsza, mająca 
kształt prostokąta z ja-snemi ,w środku zalamamemi 
przekątniami, zajmuje prawie ł i  część znaczka

W środku górnej części znaęzka znajduje się 
godło Państwa (orzeł połlski z koroną) na jasńem 
połu owalnej 'tarczy,, nadl niem łicWba, wskazująca 
wartość - znaczka, ponad nią' napis: „złote" tub
„złotych" łub ,groszy .

Dzień, od którego nie wolno będzie używać 
znaczków stemplowych, opiewających na walutę 
markowią, zostanie o znacz do y o'sobnem rozporzą
dzeniem Ministra Skarbu

*
t  AT donosi również o odbytych w Krk- 

Wilnie i Lwowie uroczystościach 
^ ^ ^ c ia  oddziałów Banku Polskiego.

l o t n i c y  popierajcie
swoje pismo codzienne

Sprawy skarbowe
Pożyczka dolarowa.

W obec tego, iż w  odbytem  w  dniu 15 b. 
m. ciągnieniu główna w ygrana prem jów ki do
larowej, wynosząca 40,000 dolarów, przypa
dła na num er obligacji, k tó ry  jeszcze nie zra
stał sprzedany, Skarb Państw a 'zrzekł się ko 
rzyści z tego źródła i zarządził ponow ne do
datkowe losowanie tej głównej wygranej.

Losowanie to  odbędzie się jednocześnie z 
drugiem losowaniem w  dniu 1 li,pca r. b., w te
dy to wylosowane będą oprócz drobniejszych 
premji dwie główne w ygrane po  40,000 dola
rów.

Ponieważ do tego czasu niew ątpliw ie 
rozprzedane będą w szystkie obligacje w ilo
ści 1 miljona — nabyw cy ich mają zdwojone 
iszamse w ygrania wielkiej premji.

Podatek majątkowy.
W  budżecie kwietniow ym  wpływ z po

datku majątkowego prelim inowany został na 
16 miljonów, tymczasem już do dn. 20 kw iet-

wpłynęło do kas skarbow ych 17,5 miljo-

C o daje p rzew y żk ę  w p ły w u  32,140,663 zł.

Kalendarzyk podatkowy na maj.
W  maju przypadają terminy płatności nastę

pujących podatków, be-z specjalnych wiezwań:
do  31 maja 100% dodatek pobranej ra ty  po

datku gruntowego; *
do 15 maja podatek odl obrotu za kwiecień dó 

pnzedeiębiorist-w handlowych li i II kat. i przemy
słowych I ,— V kategorji;

od 15 maja dopłata do ceny świadectw; prze
mysłowych 1 k a rt rejestracyjnych dla zawodów 'han- 

j dlovrych; \  :
d c  24 maja — dopłata (do podatku dochodowe

go od, osób prawnych, fizycznych i  spadlków,.
Poza te mi:
wpłata w ciągu dni 7 ̂ io potrąceniu przy  wy

płacie podatku od! uposażeń;
wtpfata w ciągu dni 14 od! wypłaty ltib zam

knięcia rachunków — podatku od rent i kapitału 
oraz dalsze egzekwowanie zaległości podatku ma
jątkowego. i I

Nadto płacone być wfrmy wtszystkie podatki i 
opłaty, na 'które doręczane są płatnikom nakazy 
płatnicze.

Bilanse zlotowe a podatek dctchoddjwy.
Dla ułatwienia osobom i firmom składania ze

znań do podatku dochodowego wraz z  bilansami 
ełotowemi Biuro porad bychafteryjnych przy To
warzystwie Przyjaciół Skarbu Państwa zorganizo
wało pomoc przy pracach nad 'bilansami złotowemi, 
jakie będą prowadzone pod kierunkiem buchalte
ra eksperta, p. Antoniego Sizyllera. i

Zgłoszenia w •ograniczonej ilości przyjmuje 
Sekretariat Towarzystwa (Rymarska 3, pok. 109, 
teł. 512-83) w godzinach od! 1 do 2 popoł.

Drożyzna.
PODROŻENIE CENY DRZEWA

Z  powodiu podwyższenia burtowych cen na 
rynku drzewnymi, Wydział Zaopatrywania magi
stratu  na. W arszawy podwyższył od 28 kwietnia 
cenę drzewa wudbego 'szczapowego (mieszanego) a 
26 d'o 27 zł i ^sosnowego z 27 do 28 zł. za tonę 'bez 
dostawy, (b ).

LICHWA ŻYWNOŚCIOWA
Sąd! do 6praw lich wiar skich skazał 28 *b. m. 

W eronikę AnszemiŁ iwłaśc. kawiarni N ie s p o 
dzianka" (Złota 27) za pobieranie nadmiernych 
cen za salcesony na dwa miesiące więzienia, 500 
zł. grzywny i 60 zł. opłat sądowych. Skazana win
na nadto dwukrotnie ogłosić treść wyroku W dwuch 
dziennikach stołecznych na pierwszej stronie oraz 
wywiesić sentencję sądową na .drzwiach wejścio
wych kawiarni na przeciąg dni 14. (b.).

CUKIER ZDROŻAŁ.
Począwszy od! dhia dzisiejszego, 29 b, m„ w 

skllepach miejskich została podwyższona cena cu
kru z 1,950,000 mk. do 2,000.000 mik.; cena kostki 
prasowanej utrzymana została bez zńiiany, t. > 
2,3000,000 mk. za 1 k ig  (u.)

ZNIŻKA CENY KASZY.
'Wydział Zaopatrywania m st, (W arszawy obni

żył odi dnia dzisiejszego cenę kaszy gryczanej pa
lonej z  mk. 1 ,100,000 na 1,000,000 m k.,juatom iast 
cena otrąb żytnich uległa .podwyżce, ze 165,000 mk. 
aa  190,000 mk. za 1 klg. (v.).

NA RYNKU MIĘSNYM.

N i targowisko trzody chlewnej wpędzono w 
dniu wczorajszym 1,150 «ztuk wieprzy Na ubój 
przeznaczono 900 szt. Cena kształtow ała się od

Jak donosi „Gazeta Robotnicza'1 Zwią
zek pracodawców zawiadomił Zw. Zaw. na  
Górnym Śląsku, że z dn, 30 kwietnia wy
powiada obowiązującą dotychczas taryfę 
zarobkową. Pracodawcy nie umotywowali 
wypowiedzenia taryfy zarobkowej, ograni
czając s ię  suehem zawiadomieniem. jMoiy* 
wy mają wyjaśnić przy mających się odbyć 
rokowaniach.

K apitaliści
enperowskiem u , _ _
organizacjom, przeforsowali przedłużenie 
czasu pracy na Górnym Śląsku, obecnie 
chcą iść dalej i obniżyć niskie zarqbki robo
tników, pomimo, iż ceny artykułów pierw
szej potrzeby na Górnym Śląsku wykazują 
stałą tendencję zwyżkową.

Miła gospodarka.
Organy R  S. L. „W yzwolenia" podały  

ciekaw ą wiadomość, te  członkowie Rady 
Nadzorczej przy Polskiej Dyrekcji U bezpie
czeń W zajemnych otrzym ują za udział w  po
siedzeniu — po 635 miljonów marek! Do Rady 
nadzorczej należą, między innymi posłowie 
witosowi: K iem ik i Cieluch.

Organ Piastow ców  „W ola ludu" nie za 
przecza tej wiadomości, gniew a się tylko na 
„W yzwolenie", że czepia się jedynie Kierni- 
ka i Cielucha, podczas gdy takich panów, k tó 
rzy  w  Radzie nadzorczej P. D. U. W. biorą po 
635 miljonów za  posiedzenie, jest 39-iu. „Wo
la  Ludu" dodaje jeszcze ciekaw y szczegół, te 
członkowie Rady przyjeżdżając na posiedze
nie, otrzym ują pieniądze już przygotowane w 
kopercie.

Tak więc 39-iu panów za k ilka godzin 
„pracy" otrzymuje po 635 miljonów!! Praca 
ta  może polegać na  drzemce podczas posie
dzenia, panow ie z Rady po zabraniu rozkosz
nej „koperty" mogą się zaraz ulotnić. W szyst
ko jedno — nabijają sobie kabzę kosztem  i 
z krzyw dą ubezpieczonych.

Czy Rząd wie o tej gospodarce i dlacze
go nie zabroni takiej — poprostu — rozpusty 
pieniężnej?!

Barbarzyństwo.
Pisaliśmy w  swoim czasie o bezpraw iach 

kam ienicznika Emila Fedorowicza, w  domu 
przy ul. Podwale 42, k tó ry  dozorczynię M ar- 
cjannę Romaszkiewicz, w raz z 9-letniem dzie
ckiem, trzym ał w  ubikacji klozetowej, gdzie 
w oda ciurkiem  leje się ze ścian.

A le i to „m ieszkanie” p. Federow icz uwar 
żał widocznie za zbyt wykw intne. P rzed p a 
ru  miesiącami wypow iedział on dozorczym 
pracę za  to, iż śm iała upomnieć się o w iększą 
płacę, zgodnie z ustaw ą i podał ją do sądu o 
eksmisję z zajmowanego przez nią „mieszka
nia" w  ubikacji klozetowej.

W  dniu wczorajszym komornik wyrzucił 
nieszczęśliwą kobietę^na bruk w raz z rzecza
mi — i w  chwili, gdy to piszemy, leży ona nie
przytom na w  bram ie domu!

P . f f
“ I

Znany z Teklamiarst/wa' ,p. Bay teł nie wpłaci! 
w terminie zaliczki na .podatek majątkowy, co po
ciągnęło za sobą zajęcie ruchomości wi jego biurze 
przez sekwes-traiora

Z tego, powodu ip. Baytel wystosował podobno 
do prezesa Rady Ministrów, p. Władysława G rab
skiego Ust, zaczynający się odl słóiwn „Ave premier, 
jsioittari te ąalutant" (W itaj, (Premjerae, mający u- 
mrzeć pozdrawiają cię!), w którym  prosi o rozło
żenie mu .podatku na raty, tłumacząc się, iz nie mo
że (zapłacić należności podatkowej b ez ., uszczerb
ku dla swej... filantropijnej działalności..

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML
Nakładem Wyaziału Finansowego C. K. W. na 

rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P. P . S "  
zostały wydane 4 .pocztówki z pieśniami robotni
cze mi:

.Międzynarodówka".
„Czerwony Sztandar".
„Na barykady".
„Gdy naród do boju".

Caoa sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk.
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba

tem Vf
Zamówienia adresować: Sekretarjat C K. W.,
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Niedzielne wiece
WIEC NA PRADZE.

Niedzielny wiec wypełnił teatr Praski po 
brzegi. '

Pierwszy przemawiał tow. Kurowski na 
temat haseł proletariatu, jakie wysunięte zo
stały w r. b. przez C. K. W., a jakie muszą 
być poparte przez masowy udział w święcie 
1-majowym.

Następnie poseł tow. Arciszewski mówił 
,o szkodliwej rozbieżności proletarjatu, chara
kteryzował stronnictwa robotnicze i wykazy
wał czem dla przyszłości socjalizmu jest na
sze stronnictwo.

Radny tow. Mamczar mówił o koniecz
ności pracy oświatowej, celem podniesienia 
poziomu i jakości szkoły ludowej ze względu 
na przygotowanie najmłodszego pokolenia ro
botniczego do budowy ustroju socjalistycz

nego.
Ostatnia przemawiała poseł tow. Prausso- 

wa, dając szczegółową historję obchodów 
święta 1 maja, ze szczególnem uwzględnie
niem b. zaboru rosyjskiego. Mówiąc o roli 
młodzieży i przypomniawszy imponujący jej 
udział w manifestacjach 1-majowych za cza
sów carskich, tow. Praussowa nie mogła dla 
porównania nie wspomnieć o haniebnem za
chowaniu się ^iłodzieży na placu Trzech 
Krzyży w dniu wyboru prezydenta Naruto
wicza. Uczuli się tem dotknięci w swych fa
szystowskich uczuciach jacyś dwaj młodzień
cy, którzy na przeszpiegi znaleźli się na wiecu 
i po jego zakończeniu usiłowali brutalnie za
czepić mówczynię, grożąc... denuncjacją do 
władz! Musieli ich uczestnicy wiecu dopro
wadzić do opamiętania. . |

WIEC W GROCHÓWIE.
W Głochowie odbył się wiec pod gołem 

niebem przed zapałczarnią, gdzie mimo nie
pogody zebrał się dyży tłum i pilnie słuchał 
mówców.

Mówili tu tow. tow. Kurowski — o ha
słach 1 maja, Szulc — o reformach społecz
nych i poseł Praussowa, zwracając się specjal
nie do kobiet, których udział w pracy niele
galnej w szeregach P. P. S. w dużym stopniu 
przyczynił się do wywalczenia praw dla ko
biety wogóle, a kobiety robotnicy w  szcze
gólności.
WIEC ROBOTNIKÓW Z FABR. ZBROJOW

NIA I DITMAR.
Dnia 26 b. m. odbył się wiec robotników 

faibr. Zbrojownia i Ditmar na placu, róg ul. 
Wileńskiej i Szwedzkiej przy b. wielkiej licz
bie obecnych. Na wiecu przemawiali tow. 
tow. Kowalew i Modliński, omawiając znacze
nie święta 1-go Maja i wzywając do ogólnego 
udziału w manifestacji pierwszomajowej.

Przemawiał następnie Sympatyk partji 
komunistycznej, siejąc wśród słuchaczy zwąt
pienie, na co otrzymał odpowiednią replikę 
od tow. Kowalewa.

W konkluzji uchwalono gremialnie świę
tować dzień 1-go Maja pod sztandarami P. P. 
S., w imię solidarności międzynarodowej pro
letarjatu.

Wiec rozwiązano przy dźwiękach „Czer
wonego Sztandaru1',

SPROSTOWANIE.
W sprawozdaniu z wczorajszej Akademji 

na dzielnicy Czerniakowskiej wydrukowane 
było błędnie nazwisko jednego z asesorów. 
Nazwisko to brzmieć winno: Żurawski.

Święto jtiajowe.
W dniu 1-ym maja akademicy socjaliści 

pragnący wziąć udział w pochodzie P. P. S., 
winni się zgt^fpować o go ot. 9-ej ranek1 w po
dwórzu 0. K. R. P. P. S., Al. Jerozolimskie 6, 
skąd udadzą się na plac Teatralny.

 *-------
AKADEM JA MŁODZIEŻY.

Dnia 1-go maja o godz. 7 wiecz. w lokalu 
0 . K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się, 
zorganizowana staraniem Zw. Niez. Mł. Socjal., 
Związku Polskiej Młodz. Socjal. (szkół śred
nich, oraz Warszawskiego Wydz. Mł. T. U. R.

Akadem ja Młodzieży.
Wstęp bezpłatny.

CZŁONKÓW STOW. B. WIĘŹNIÓW POLI
TYCZNYCH

wzywa Zarząd do stawienia się w dn. 1-ym 
maja przed siedzibą Stow., Leszno 53, skąd ze 
sztandarem wyruszymy pochodem na plac 
Teatralny.

SPÓŁDZIELNIE A 1-szy MAJA.
Zarząd Związku Robotniczych Spódzielni 

Spożywców wezrwał spółdzielnie % do święto
wania w dniu 1 maja.

Wszystkie biura, sklepy i wytwórnie spół
dzielni będą niecrynnę. Lokale spółdzielni z 
zewnątrz zostaną udekorowane w plakaty 
spółdzielcze, wstęgi czerwone i t. p.

Wreszcie Zarząd Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców wydał propagandysty- 
czną ulo’»ę majową

ZWIĄZEK ROB. PRZEM. SPOŻYWCZEGO
w zyw a oddziały : p iek arzy , m łynarzy, I i II
m ięsny, w ęd lin iarzy , sek c ję  tran sp o rto w ą ,

______________K U C O '1 H  U  wtorek,

kiszkarzy, rektyfikację- makaronową, aby ich 
członkowi’ w komplecie stawili się w siedzi
bie I-go okręgu, Leszno 53, dnia 1 maja b. r., 
o godz 9-ej rano, celem wzięcia udziału w ma
nifestacji, skąd pod własnemi sztandarami wy
ruszy pochód na plac Teatralny.

Wydział Kobiecy P. P. S. zawiadamia, iż dn. 
29-go bież. mieś. (wtorek) o godzinie 5%  po- 
p o ł, w lokalu dzielnicy Wota, ul. Wolska nr. 44 
odbędzie się zebranie, na którem tow Wittówna 
wygłosi referat „Znaczenie święta 1 maja1. Wstęp 
wolny.

ZARZĄD ZW. ROB. PRZEMYSŁU META
LOWEGO W POLSCE, Leszno 53

wzywa wszystkich robotników przemysłu me
talowego do porzucenia pracy w dniu 1 Ma
ja i do wzięciu udziału w pochodzie manife
stacyjnym.

Fabryki posiadające własne sztandary 
winny iść pod własnemi sztandarami fabrycz- 
nemi. Fabryki nieposiadające własnych sztan
darów winny przybyć do lokalu Związku, Le
szno 53 o godz. 9 m. 30 dla wzięcia udziału 
w pochodzie pod Sztandarem Związku.

WIEC DLA ROBOTNIKÓW FABRYKI 
„POCISK1*.

W środę, dn. 30 kwietnia o godz. 3 m. 30 
odbędzie się wiec 1-majowy dla robotników 
fabryki „Pocisk", na placu przed fabryką. 
Przemawiać będą tow. tow.: poseł Niski, Ko
walew, Modliński.

ZA RZĄ D  ZW . PRACOWNIKÓW MIEJSKICH
wzywa wszystkich członków na zbiórkę *w dn. 
1 maja do lokalu Związku (Warecka 7) o g. 
8 i pół rano punktualnie. Stąd z orkiestrą, 
sztandarem i transparentami wyruszymy na 
miejsce zbiórki Bloku Instytucji Użyteczności 
Publicznej, a następnie ha ogólny wice i po
chód na Plac Teatralny.

ZWIĄZEK KELNERÓW
Zarząd' oddziału Warsz. Zw. Zaw. kelne

rów wzywa członków do licznego wzięcia u- 
działu w manifestacji 1-majowej. Zbiórka o 
godz. 9 rano, Stare Miasto 38. Po ukończe
niu pochodu członkowie — dyżurni wracają 
do pracy. Zarząd wzywa członków do wzię
cia udziału wraz z rodzinami w kweście przy 
stolikach w restauracjach i cukierniach. Bliż
sze informacje: Marszałk. 53a m. 24 w godz. 
6—8 zaś w dn. 1 maja Marszałk. 99 (Bank Lu
dowy).

OBCHÓD 1-go MAJA W PRUSZKOWIE.
Kom. obchodu 1-go Maja w Pruszkowie, 

zorganizowany przez P. P. S., wspólnie ze Zw. 
Zaw. pracowników kolejowych, Zw. metalow
ców i R. S. S. „Siła", podaje do Wiadomości 
program obchodu 1-go Maja:

Godz. 8 i pół zbiórka przed fabrykami.
Godz. 9 i pół wielkie zgromadzenie ludo

we w ogrodzie Bersona (przy st. kol.). Prze
mawiać będą tow. tow. Ołtarzewski, Świeca, 
Weychert i inni,

Godz. 12 i pół pochód manifestacyjny.
Godz. 4 po poł. uroczyste otwarcie boiska 

sportowego T. U. R. na placu obok wytwórni 
Stow, mechaników.

7 wiecz. Akademja majowa P. P. S. w 
sali kinoteatru „Lutnia". Przemówienia tow. 
tow. posła dr. A. Pragiera i K. Domosław- 
skiego, oraz część artystyczna. Wstęp 1 mil- 
jon mkp. ’

9 wiecz, zabawa taneczna, urządzona 
przez Koło Pruszkowskie Z. Z. K. w sali 
„Szwajcarnia" (przy ul. 3-go Maja). Wstęp 
2 milj. mk.

W ciągu całego dnia odbywać się będzie 
zbiórka uliczna na T. U. R. oraz kolportaż jed
nodniówki majowej i broszur.

Bilety na Akademję i zabawę nabywać 
można uprzednio w sklepach R. S, S. „Siła" 
(sklep Nr. 1 — Stalowa 3, Nr. 2 — ul. 3-go 
Maja, Nr. 3 — ul. Narodowa dom Głowackie
go).

W razie niepogody ppchód rusza o godz. 
9 i pół z ogrodu Bersona do sali „Lutni”, gdzie 
odbędzie się zgromadzenie.

Około procesu

Oprócz 56 oskarżonych w sprawie 
zajść listopadowych, których spraw a to
czyć się będzie' dn. 2 czerwca przed sądem 
przysięgłych, 35 osób jeszcze ma otrzymać 
akty oskarżenia; z tych dwadzieścia) kilka 
osób stanie przed trybunałem  orzekającym 
w sądzie okręgowym karnym  (oskarżeni o 
usiiławatóe morderstwa, rabunek i t. p.) re- 
sizta przed zwykłym trybunałem w sądzie 
powiatowym (oskarżeni o kradzieże uzbro
jenia powiatowego).

Poza tą  liczbą Oskarżonych, toczyło się 
śledztwo jeszcze przeciw 114 osobom, a!łe 
zostało ono zupełnie umorzone z porwodu 
braku dowodów winy,

KOQO POW OŁUJE OBRONA NA 
ŚWIADKÓW.

Jak  donosi „Naprzód11, obrona wniosła 
pismo do sądu, w którem sprzeciwia się od
czytaniu zeznań całego szeregu świadków, 
niepcdanych przez prokuraturę do. przesłu
chania, o  domaga się zawezwania w szyst
kich tych świadków na rozprawę. W śród
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świadków owych znajduje się: b. prem jer 
Witos. b. minister dr. Kiernik, b. wojewoda 
dr. Gałecki, b. dowódca OK gen. Czikiel, 
gen. Becker, b- komendant policji podinsp. 
Kłeczek, gen. Tiniz, prokurator maj. W anic- 
ki i gen. Żeligowski. Daslej obrona domaga 
się wezwania świadków z magistratu w 
sprawie polania ulicy Dunaj ewskiego wodą 
rano w dniu krytycznym, wreszcie świad
ków: posłów dr. Bobrowskiego i dr. Marka, 
gen, Rozwadtowskiego, podpułk. Chrzano- 
wicza, maj. Podjaka, pułk. Weissa, kpt. H a
upta:, por. Bałabana — w sprawie rozmai
tych okoliczności; kpt. Hand a w sprawie o- 
głoszenia zawieszenia broni i dwóch żandar
mów: Ęfirlyki i Hardasza, którzy mieli od
mówić wezwaniu wojewody Gałeckiego, by 
udali się na ulicę Dunajewskiego z białą fla
gą, oznaczającą zauńeszenie broni.
W OJSK O W A  ROZPRAW A 0  ZAJŚCIA 

LISTOPADOW E.
W  wojskowej rozprawie o zajścia li

stopadowe zasiądą na ławie oskarżanych: 
maj. Wacław Kostka Biernacki (broni adw. 
dr. Woźniakowski), kpt. Mieczysław Obie- 
dziński (broni adw. dr. Heski), oraz poru
cznicy' Skarski i ~ Nowakowski (broni obu 
adw. dr. Z. Kwieciński). Rozprawie prze
wodniczyć będzie podpułk. dr. Szafrański, 
oskarżać podpułk, prok, dr. Wolf.

Kronika polityczna.
SPRAWY ROBOTNICZE A RZĄD. ,
Interwencja posłów socjalistycznych. 

Sprawa salin ar zy.
W piątek odbyła się w Warszawie, w pre- 

zydjum Rady ministrów, konferencja w spra
wie salinarzy. 1 W konferencji w'-:<d udział p. 
premjer Grabski i ministrowie przemysłu i 
pracy pp. Kiedroń i Simon, delegaci robotni
ków salinarnych tow Michalik z Bochni i Ta
tara z Wieliczki, oraz posłowie tow. tow. Mo- 
raczewski, dr. Marek, żuławski, dr. Diamand, 
Stańczyk i Adamek. Delegaci robotników 
przedstawili ciężkie położenie salinarzy, któ
rzy od 3 miesięcy już pracują zaledwo 4 dni 
w tygodniu, a w salinach Wschodniej Małopol
ski zaledwie 7 dni w miesiącu. Nadto żalili 
się na ciężkie krzywdy, jakie im przynosi no
wy statut prowizyjny. P. prezes Grabski o- 
świadczył, że ograniczenie pracy w salinach 
jest nieuzasadnione i sprowadza zastój i upa
dek w produkcji soli. P. minister pracy wy
raził pogląd, że zarządzone przez gen. dyrek
tora p. Pepłotfrskiego ograniczenie pracy w 
państwowych kopalniach jest z  krzywdą dla 
robotników, ale wpływa także demoralizująco 
na prywatnych przedsiębiorców.

Wobec tego stanowiska szefa rządu od
byli następnie posłowie konferencję z pp. mi
nistrami Kiedroniem, Simonem oraz p. Pe- 
płowskim, której wyniki są następujące: w 
salinach wschodnich poczynając od 2 maja, 
praca odbywać się będzie przez 14 dni, a nie 
7 dni w miesiącu, jak dotąd. W salinach za
chodnich, t. j. Wieliczce i Bochni, cofnięta zo
staje zarządzona przez p. Pepłowskicgo 10 - 
dniowa stójka i od 28 kwietnia rozpoczyna się 
normalna praca w kwietniu. W maju nastąpi 
częściowy powrót 4lo normalnej pracy, przy- 
czem święta liczyć się będzie za dni stójki. 
W miesiącu maju ma nastąpić porozumienie 
między ministrem skarbu a przemysłu co do 
rozszerzenia rynków zbytu na sól, a w ślad za 
tem w czerwcu rozpocznie się już w kopal
niach soli pełna praca bez ograniczeń. W 
sprawie statutu prowizyjnego rząd już obec
nie wyjaśni z urzędu niektóre szczegóły, mia
nowicie, że prnwizjonista, jak również wdo
wy i sieroty, tracą prawo do prowizji tylko w 
razie zasądzenia za czyny pochodzące*z chci
wości zysku, oraz, że wdowy t sieroty po ro
botnikach, którzy zginęli wskutek nieszczęśli
wego wypadku, otrzymują prowizję z mocy 
samego prawa.: Inne postanowienia, nieko
rzystne dla robotników, jak 5 czy 10 lat pra
cy, wysokość prowizji i t. d. rozpatrzone będą 
przy udziale pana ministra pracy i delegatów 
robotników i odpowiednio zmienione.
W obronie 8-godzinnego dnia pracy dla ko

lejarzy.
Następnie przedstawili tow. posłowie p. 

Grabskiemu zarządzenie min. kolei, które, po
wołując się na to, że kolejarze są funkdjona- 
rjuszami państwowymi, przedłuża im czas 
pracy ponad 8 godzin i za godziny nadliczbo
we nie chce płacić. Posłowie zażądali cofnię
cia tego zarządzenia, gdyż, w przeciwnym ra
zie, kolejarze musieliby domagać się, aby czas 
pracy wynosił dla nich, jak dla urzędników, 
tylko 7 godzin. P. Grabski oświadczył, że 
Rząd jego nie naruszy społecznych zdobyczy 
klasy pracującej i zażąda od p. ministra kolei 
cofnięcia tego zarządzenia.

Przeciw samowoli przemysłowców.
Następnie tow. posłowie zobrazowali po

łożenie robotników w obecnym kryzysie. 
Przedsiębiorcy szykanują robotników, wyrzu
cają ich na bruk, obniżają ich zarobki, zmusza
ją ich do kupowania za własne pieniądze na
rzędzi pracy i t. d.,^co wytwarza ferment i 
rozgoryczenie. Tow. posłowie żądali zwoła
nia konferencji robotników i przedstawicieli 
przemysłowców dla omówienia tych spraw, 
na co rząd się zgodził.
O dach nad głową dla uchodźców z czeskiej 

części Śląska Cieszyńskiego.
W barakach w Oświęcimiu mieszka około 

1000 uchodźców z Śląska Cieszyńskiego, któ-
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rzy  schronił^ się w  Polsce p rze d  p rześladow a- j  

niem  ze  s tró n y  C zechów . W ielu  ich n ie  m o
że już w rócić n a  czeska, stronę, gdzie im ich 
m ajątk i skonfiskow ano. R ząd polski um ieścił 
ich p rzed  la tam i w  b a ra k ach , a część ich p ra 
cuje » a  kopaln iach  b ard zo  od leg łych . O bec
nie b a ra k i te  m ają  być u ży te  d la  w ojsk* 
i n a  żądan ie  w ojska w ojew ództw o  k rakow sk i*  
po leciło  tym  uchodźcom  opuścić za raz  barak* 
pod  zagrożeniem  w y rzu cen ia  ich  p rz e z  poli
cję.

T ow . tow . Żuławski i dr. Marek interwe
niowali w tej sprawie u min. wojny gen. Si
korskiego oraz u p. Grabskiego i zaprotesto
wali przeciw administracyjnemu rugowani* ' 
tych uchodźców, jako nieprawnemu.

R ząd p rzy rze k ł sp raw ę tę  przychylni* 
załatw ić^
SPRAWA ZAMACHÓW DYNAMITOWYCH 

W KRAKOWIE.
J a k  donosi „N aprzód", śledztw o  w  sp r* ' 

w ie a resz tow anego  adw . dr. W łodz. A blam o- 
w icza p row adzone  je st w  sądzie okręgow y©  
karnym  w  dalszym  ciągu. P rz ed  paru  dnia© 1 
p rzesłu ch a ł sędzia  śledczy, dr. Świądrowsk** 
szereg  św iadków , o raz p rzyby li ze sz tabu  D;
O. K. z W arszaw y  ek sp erc i w ojskow i badał* 
a k ta  w ojskow e, skonfiskow ane w  mieszkań*** 
dr. A błam ow icza.

J a k  słychać, Siedztw o p rze c iw  dr. A bła- 
m ow iczow i p row adzone  je s t o § 6 u staw y  <* , 
śro d k ach  w ybuchow ych  (ustaw a dynam ito
wa). O p iera jąc  się n a  te j u s taw ie , sąd  rozc ią
gnął nad  obw inionym  w ym agany  w  ta k ich  ra 
zach  t. zw . a re sz t ob ligatory jny , a  rozpraw * 
odbędzie się  p rzed  sądem  przysięg łych .

ZAPRZECZENIE.
Poselstwo Niemieckie nadesłało nam następ*®" 

jącc wyjaśnienie z  prośbą o umieszczenie:
(W gazetach, .polskich cytowano w  ostatnich 

dlniach mowę kanclerza Rzeszy MaTxa, wygto*z<®" 
ną przez niego >na zebraniu przedwyborczem ■** 
Sigmaringen. Rzekomo Kanclerz Rzeszy w mowic 
tej powiedział, że uregulowanie kwestii Górneg0 
Śląska: i istnienie tf zw. „korytarza polskiego” j©*ł 
dla Niemców .niemożliwe.

Poselstwo Niemieckie w  W arszawie jeet up*" 
ważnione do wyjaśnienia, że Kanclerz (Rzeszy Mar* 
wyżej wymienionych słów nie wygłosił i że info®' 
macjc treści powyższej .powistały z powodu fałszY' 
wego doniesienia pewnej gazety sigmaringsk**! 
Kanclerz RizeSzy zajmował stanowisko takie, ż* 
T raktat W ersalski jest podstawą praw ną idla wfitóc®" 
kich kwestji pomiędzy1 (kontrahentami traktat*®

fiPATJ
PREZYDENT R 2PU TEJ W  POZNANIU.
P. Prezydent RzpEtej udał się wczoraj w  to

warzystwie wojewody .na zebranie towarzystw rol
niczych, odbywające się pod protektoratem  Wie^ 
kopoSflskiej Iżby Rolniczej w  .JDom-u Akademik® * 
na którem to zebraniu wysłuchał szeregu refer®' 
tów z dziedziny rolnictwa. • Pocrem  p. PrezydeO* 
udał się do  Bazaru1 na śniadanie. Maślane na jeg® 
cześć przez W ielkopolską Izbę Rolniczą, ma Ictf" l 
rem wygłoszono szereg przemówień.

P o  śniadaniu p. Prezydent zwiedzał miejśk** 
urządzenia kanalizacyjne i instytucje miejskie.

RAUT W  PAŁACU RADY MINISTRÓW .
Na zakończenie uroczystości tz pow odu otwar

cia Banku PoSskiego odbył się wczoraj o godz. 93" 
wiecz. w  pałacu Rady (Ministrów raut, w  który** 
prócz osobistości oficjalnych wizięli uldlział przed
stawiciele sfer gospodarczych, (jakoteż reprezen
tanci bmkćjonarjuszów Banku Polskiego.

M n  H lady Kasy D u d
w Łodzi.

Łódź, 29 kwietnia, godz. 2 w nocy 
fonem). Do godziny 2 w nocy wiadomy br 
częściowy wynik wyborów do Rady Kaw 
Chorych w Lodzi w 14 obwodach wył**' 
czych na ogólną liczbę 88 obwodów. Na li**4 
w kurji pracowników Nr. 19 (P. P. S.) padł** 
2017 głosów na listę Nr. 3 (N. P. R.) 3,274 gl°' 
sy. Bóść głosów oddanych w tych obwoda®*1 
na inne listy niewiadoma. Również niezna®4 
są obliczenia w pozostałych 74 komisjach ob
wodowych, tak że ostateczny wynik w y b o ró 1* 
nie da się przewidzieć.

Ulgowe paszaorty lagraniane 
i  i  giantów.

Min, Spraw  Wewn. zarządziło, że urzędy s 
ministracyjne I instancji będą mogły wydawać 
migrantom ulgowe paszporty za opłatą 25 fr. r  
Naturalnie Min. wymaga całego szeregu f o n n a ^  
ści, a przedewszystkiem złożenia przez emigra**7 
wielu zaświadczeń, a mianowicie: a) zaświadczę**^ ' 
urzędu skarbowego o opłaceniu podatku dochodo
wego w  wymiarze niższym, niż Z%  \ ib) oprócz *4^ .
0 ile emigranci: .1} udający się do  Stanów: Zjed®0 
cxonych, Kanady, Meksyku. Wb na Kubę p rze d * ^  
wią affi'davity, zakwalifikowane przez Urząd U*®* 
gracyjny, lulb osobne piismo Urzędu tego, p o le c a j 
ce wydanie ulgowego paszportu; 2) udający **9 „  
Braizylii lub Palestyny przedstaw ią pismo 
Emigracyjnego, polecające wydanie ulgowego P*

p O T t “  ‘ * MC’Prolongata emigracyjnych paszportów
wych może być dokonana bez ponownego U  p,
wania 6prawy do U rzędu za opłatą 25 ,fr,. zł-, ©
nych wypadkach oplata ulgowa może być Pr <
znana emigrantom jedynie na .podstawie dePY
Urzędu Emigracyjnego. ,^Qi

Równocześnie (Min. Sipraw Wewn, wyf)a^ V .
te  podwyżka opłaty za zezwolenie na P°®° c.
wyjaizd ido 170 fr. ®ł. nic dotyczy wcale wiz
1 o nych cudzoziemcom. (Naturalnie p o d w y ż k *  

obciąży znów jedynie obywateli polskich. Re*1"'
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T E L E G R A M Y .
M in istrow ie  b e lg ijsc y  w Paryżu*

Paryż, 28 kwietnia (PAT). — Rozmowy 
**oiacare£o z TUeunisem i Hymansem zakoń* 
9iyły się o godzinie 17 tn. 15. Ambasador 
belgijski, delegaci irancuski i belgijski do ko
misji odszkodowań, marszałek Foch, generał 
Tirard, Peretti della Roca i Seydoux uczestni
czyli w konłcrencjach Poincarego z ministrami 
belgijskimi, które odbywały sią po poi. Mi
nistrowie belgijscy, wychodząc z Quai d‘Or- 
•*y, oświadczyli, że w czasie rozmowy ujawni
ła sią całkowita zgodność poglądów Irancnsko- 
belgjjskich.

Ministrowie belgijscy wyjechali dziś wie- 
c*orem do Brukseli.

KOMUNIKAT OFICJALNY.
Paryż, 28 kwietnia. (PAT). Komuni

kat oficjalny stwierdza, ie  rozmowa Theu- 
nisa z P om carem or:*z rozmowy ministrów 
belgijskich z ministrami francuskimi byty 
wstępną wymianą poglądów, prowadzoną 
w atmosferze przyjaznego zaufania rad ró* 
żnemi problemami, wynikającami ze spra
wozdań rzeczoznawców a wchódzącemi w 
zakres kampeifcencji rządów. Panuje tu 
przekonanie, że rozmowy będą się toczyły 
w dalszym ciągu w cem jaknajszybszego 
dojścia do porozumienia z innymi sojuszni
kami co dla ogólnego uregulowania wszyst
kich spraw.

Odpowiedzi R ządów  S oju szn ik ów  ssa s p r a 
w o zd a n ie  komitetu rzeczoznawców.

WRAŻENIE W KOM ISJI 
Paryż, 28 kwietnia). (PAT). Według 

Ułformacji „Matina“ odpowiedzi rządów 
sprzymierzonych, wystosowane do komisji 
odszkodowań, wywarły na członków komi
k i pomyślne wrażenie.' Zdaniem ,,Malina”, 
sprawa odszkodowań zaczyna wkraczać o- 
beonae na drogę realnego rozwiązania.

ZGODNOŚĆ ODPOWIEDZI SOJUSZNI
KÓW.

Londyn, 28 kwietnia. (PAT). Według
doniesień Reuter", dobrze poinformowane 
koła londyńskie uważają, że żadna z odpo
wiedzi, przesłanych przez odnośne rządy 
komisji odszkodowań w  sprawie sprawo
zdań rzeczoznawców nie wykazuje w sto
sunku do innych odpowiedzi takich różnic, 
któreby się nie dały wzaj emme uzgodnić.

Raead P artii Prsiey.
O GRANICE IRLANDZKIE.

Londyn, 28 kwietnia (PAT). — Na ju- 
kzejszem posiedzeniu gabinet zajmie stanowi
sko w sprawie zerwania rokowań, dotyczą
cych granic irlandzkich. Niektóre dzienniki 
przewidują w związku z tą sprawą możliwość 
J^yzysa ministerialnego, który wywołaliby li
berałowie, stawiając w Izbie Gmjń wniosek, a 
który nast' pnie poparliby konserwatyści.

SPODZIEWANY PRZYJAZD MINI
STRÓW BELGIJSKICHi 

Londyn, 28 kwietnia. (PAT). Mini

strowie belgijscy Theunts i Hymans, bawią
cy obecnie w Paryżu, spodziewani są w pią
tek b. tygodnia w Londynie.

PROJEKT BUDŻETU.
Londyn, 28 kwietnia (PAT). Kanclerz 

skarbu Snowden wystąpi dzisiaj po połud
niu w izbie gmip z projektem budżetu pań
stwa. Snowden wygłosi przytem ekspoze 
o sytuacji gaspodarazej kraju. Przemówie
nie ministra budzi powszechne zaintereso
wanie.

W E a d s J i t i ^ ś d  *  N i e m i e c .

STARCIA W  BERLINIE.
Berlin. 28 kwietnia (PAT). — Wczoraj w 

pobliżu gmachu, w którym hitlerow cy odby- 
V’*H zgromadzenie przed dworcem, przyszło 
do licznych starć z komunistami, w czasie któ
rych około 40 osób zostało pobitych, a z tych 
* odwieziono do szpitala.

W y r o k  w  s p r a w i e  h i t t l e r o w -  
cow.

on ¥ ° ? ° chium, 29 kwietnia. (PAT). Dziś
P r^ m d riiu  r^Joszorro tu wyrok w procesie 

^ttlerowców. Główni oskarżeni skazani 
na' twierdzę od jednego do półtora 

z warunkowem zawieszeniem  kary. 
l°tywy wyroku wskazują na dobrą wiarę

(!?) oskarżonych, którzy cie działali ńa 
własną rękę, ale na rozkaz swych przeło
żonych (71).
O KANDYDATURĘ PRAŁATA DR. FIR

ST A.
Berlin, 28 kwietnia. (PAT). „Lokal 

Ameigcr'1 dcmosi zc Stuttgartu, że biskup 
dr. Cooptter w Rotenkirgu zakazał profeso
rowi gunoaz jair«mu dr. Ftirstowi, który 
dotychczas piastował mandat poseilski 
stronnictwa niemiecko - narodowego do 
sejmu wirtemberskiego, ponownej kandy
datury. Partja niemiecko - narodowa cr 
świadczyła, że nie cofnie 'kandydatury dr. 
Fiirsta. 1

l iowisli W
Londyn, 28 kwietnia (PAT). — Wczoraj 

^ h y ła  się w Głasgowie manifestacja na rzecz 
niezawisłości Szkocji. Szkoccy członkowie iz- 
y gmin zostali wezwani do poruszenia spra- 

"Y niezawisłości Szkocji w parlamencie.

tartał Cisłijffe mdi
. Londyn, 28 kwietnia. (PAT). Według 

^ d o m o śc i z Waszyngtonu, prezydent 
^°olidge dał do poznania, że założy veto 
Przeciw billowi o imigracji, jeżeli kongred 
p^ zie obstawał przy wykluozeniu Jaiponji. 
^rózycient ma •zpiprooonować, alby jako wy- 
*yczuą przy regdlaiManiu kwestii imigracji 
^Krńczyków, przyjąć liczbę obywateli ja- 
^ sik ich  w Stamch Zjednoczonych z r. 
*8% W ten sposób umknęłoby się obrazy 
'ła Pnmji.

I

górnośląskiego trybunału rozjemczego. 
Przedmiotem rokowań będzie interpretacja
art. 3, 4 i 5 traktatu z 28 czerwca 1919 r. 
zawartego przez Polckę z mocarstwami 
sprzymie rżane rai. Skład delegacji 'polskiej 
jest następujący: dir. Witold Prądzyński,

ny dr. Mar jar. Henzcl, sekdctarz delegacji 
oraz jako ekaperd: dr. Stanisław Hilblkh. 
radca prokuratorj i generalnej, Stefan Brat
kowski konsul Witold Kutzner. sędzia w  
Poznaniu, Władysław Gliick, naCzelnBc 
wydziału w województwie patanańsktam. 
Na czele delegacji niemieckiej stoi b. se 
kretarz' stanu Lowald-

lisi Praift

ani
i

. Kraków, 28 kwietnia. (PAT). W p rz e - 
obrad polsko - czacho - słowackich w  

^sitow ie ustaliły obie delegacje, że przed- 
’̂ t e m  rokowań, których cdlem jest zes ta - 
"''denie nrojektów protokółów, w myśl re- 
^ ’ucjj Rady Ligi Narodów i decyzji kotnfe- 
^^^cji ambasadorów, ma być ureguilowatnie 
^ffeztałfcu spraw gospodarczych i kotmi- 

^ ^Acyjnych pogranicza, nietylko według 
'f in a ln ie  przewidzianych zasad, ale tak, 

by ły  danie wszelkie szersze, jaknajda- 
y*i dbpuszcaaljie udogodnienia, których wy- 

warunki życia gospodarczego tego 
j^onu. O prócz  tego przedmiotem rokowań 

i weftskrwaime dalszych kwestji, prze-
y ^ a ją c y ch  ram y  lokalne, np. uregulowa- 
*7  ̂ nicliu turystycznego, udogodnienie ko- 
^•ńikacji, ochrona przyrody i t. d.

Poznań, 28 kwietnia. (FAT). Dzisiaj 
dnia 28 b. m. zwiedziło Targi Poznańskie z 
górą 10 tysięcy osób-' Między wystawncaimi 
p a n u je  duże zadowolenie z powodu zawar
tych dzisiaj trauzakcji.

1 W dniu jutrzejszym przyjeżdża do Po
znania w y c ie c z k a  kół przemysłowo-handlo
wych rumuńskich, złożona z 70 osób oraz 
korespondenci pism zagranicznych z War
szawy.

 Rokowania międtzy Węgrami a Rbtrauają,
ukończone w oeiabirm czasie, doprowadziły do 
podpisania 12 omów, z pośród których najważniej
sza ieM umowa łnandiowa, >

— .Jlaily News" don Psi, że w krótkim czasie 
| ma nastąpić spotkanie (Mac Donalda z MussoJi'
■ nim,. ,

— Amerykańska' Izba reprezentantów ndhwa. 
fila 297 przeciw 09 'głosom włączyć tdo kotrstyfłu- 
C.ji •rpeclr’nc nowe przepisy o pracy dziecf

— One.gdaj wieczorem zmarł czeski wiceprc- 
lydent senatu) senator Kadecak.

—• Do Londynu przybył wczoraj z Paryża 
Picnpont Morigan. Odmówił on ttdzielenią dzien
nikarzom jakichkolwiek informacji.

oracc uchwalono wprowadzić do bddżetu 'tegoż ‘wy
działu ma r, 1924 sumę (228 tmifjardów, stanowiącą 
sufosydjuim (Rząd11 na odbudowę mostu kfc Ponia
towskiego

Przystąpiono do omawi,amia wniosku (Magistra
tu w  sprawie podatku od gruntów na obszarze sn. 
et. ■'Warszawy,

Po zreferowaniu wniosku (przeiz r. d-ra Łelió- 
skłego przemawiał szereg mówców.

Rad. Bylerwski wypowiada się za ponownem 
odesłaniem wniosku do komisji, gdyż whiosek (iosf 
wadliwie opracowany. Ściągnięcie podatku i wy- 
daitlki z tero związane przewyższą cały wjpływ od 
poda-tikrz.

Rad. Brzcyiński wypowiedział się za opodat
kowaniem. leoz p o d a te k  powinien być ściągany 
nie od wartości placu, lecz od dochodu, jaki przy
nosi ,

T*w. r. K. Mamczar: w intere.sie miasta, w  in
teresie rozwodu miasta leży ściąganie podatku od 
wartości placu, nie zaś od d ochodu. Przede- 
wszystkicm po'datek od wartości zapobiegnie spe- 
kuSacji placami oraz przyczyni się do wzmożenia 
ruchu bud owianego.

Rad. H. Wilcjryński uważa podatek za zbyt wy
górowany.

R;.d. Austen przemawia w imieniu mżcszlkaó- 
e&w przyłączonych do miasta przedmieść. Lud
ność przedmieść z przyłączenia do .miasta żad
nych korzyści nie odniosła, natomiast ponoszą 
coraz więhsfte ciężary ogólno-mieiskie. Jest za 
odrzuceniem wtii&sktŁ

Po wyjaśnieniach wiccprezyd. K ITskiego wnio
sek o podatku gruntowym przyjęto z poprawkami 
komislji Regui.-Prawnej.

W iedeń, 28 kwtetnii. (PAT). Rokowa- 
polska - ni <mieckic razpacrną się pra- 

r^podobnie we środę 30 kwietnia r. b. w 
( >^tamerrtach w Burtfn. Naradom będzie 

^eworln.ir-7ył Jerzy Kaeckenbcck, prezes

Z Rady Miejskie]
Przy bardzo nielicznym udzialę radnych od

byto «ny wczoraj pl«rwlsz« ,po ferie eh świątecznych 
posiadzenie Rady M. Przewodniczył prezes J.
Bai.óśki.

Be* dyskusji podwyższono kredyt wydziału 
.VI! na rok 1924 o sumę przeszło 17 miliardów mk-

Ruch robotniczy
Z żyda partji
BILETY’ NA AKADEMJĘ.

N iesprzedanc bilety na  Akaderoję w dn. 
ł-go Maja dzielnice, zw iązki zaw. i poszcze
gólne fabryki w inny zwrócić w O. K. R. P. P.
S. (Al. Jerozolim . 6) we środę 30 b. m. godz.
7 wlecz.
DO KOMENDANTÓW M ILICJI DZIELNICO

WYCH I FABRYCZNYCH.
W arsz. O kr. Kom. R obota, w zyw a to w. 

tow. kom endantów  milicji dzielnicowych i fa
brycznych do odbycia zbiórek przed dn. 1-go 
maja i do dokonania spisów im i rnnv th , z k tó 
rymi winni zglossć się Jo  O. K. R. w e środę, 
dn. 30 kwi-. tnia o godz. 7 wiecz. W szyscy 
członkowie milicji centralnej winni się zgłosić 
wraz z kom endantam i grup do O. K. R. 30 
kw ietnia o godz. 7 wiecz.

We wtorek dr. 29 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste. O godz 6, Wokka 44, 

o-dbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków dziełnicy

Dzielnica Powązkowska O godz 7,xOkopov,a 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie koińltetu dziel
nicowego.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer
niakowska 193. odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Kolo wlćkiena" ów P. P, S. O godz. 7 wiecz. 
w lokalu O. K, R., AJ. Jerozolimskie nr 6 cdbę- 
dizic się zebranie Koła.

1 ramwajowa Org, P .P5. O godz 7 w lokakt 
OJC.R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzę- 
nie komitetu treauwajowej org. L.Pb.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 6 wiecz. «d- 
bętózśe saę nadzwyczajne zebranie komitetu. Spra
wy b ważne, obecność całego komitetu obowtąz- 
kowa,

Dtzleinlae Plaga, Nowe Brudno i Grochów. 0
goldfc. 7 wiec1*, w lokalu Dzielnicy Prapkiej, Bru- 
kcw® 29, odbędcie się wsipólne postedzerrie komi
tetów dzielnic owych Pragi, Nowego Brudna i Gro
chowa.

W środę, dku 39 b. ®.
Kolejowa Org. P. P, S. O godz. 6 w lokalu 

OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzc 
•nie komitetu.

Dzielnica Praska, O godz. 7 w  lokalu dziel
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dom Ludowy w Warszawie. O godz. 7 wiecz, 
w lokalu O. K. JR., Al. Jerozolimskie 6 odbędzie 
się posiedzenie komitetu budowy Domn Ludowego 
w Warszawie,

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Ruch zawodowy
KOMUNIKAT ZA RZĄDU GL. Z W. ZAW. 

ROB. ROLNYCH
do wszystkich oddz.alów  b. Kongresówki

Dotychczas, mimo wszelkich starań e na
szej strony, nie dało się osiągnąć porozum ie
nia z  obszarnikam i.

W  chwili, gdy to  piszemy największa róż
nica zdań istnieje w  spraw ie umowy d ro 
botników dniówkowych, w części, dotyczącej 
term inu w ydaw ania żyta i kartofli.

Obszarnicy żądają, by n<  1 lipca w yda
wać ty lko połowę należnego żyta za  p rzep ra
cow ane dni w  kw artale  I, resz tę  zaś dopiero 
1 stycznia, a karto tle  co pół roku  z dołu (patrz 
Nr. ..R obotnika" z dn. 27 b. m.). Domagamy 
się regulow ania należności w życie i gotówce 
co miesiąc, a w kartoflach cp kw artał z dołu.

To nasze słuszne żądanie spotkało  się z 
kategoryczną odmową ze strony obszarników, 
którzy ugodziwszy w  tym roku, w brew  um o
wie, ordynarjuszy z posyłką, dążą do sztucz
nego zw iązania posyłki z folwarkiem, w  dro
dze zatrzym yw ania robotnikom należnych za 
pracę świadczeń. W  te n  sposób obszarnicy 
mieliby:

1) faktyczną przymusową posyłkę,
2) bardzo niską opłacaną,

Iw. B A  Spał. Spoi. Warszawa. Wolska ł ł
Robotnicza Kasa 

Oszczędności
any it MaiiutS WNM Spdl

(Warszawa, Wolska 44)
przyjm uje

W K Ł A D Y
począwszy od 1 zł. p. na długie I krótkie 
terminy, odpowiednio opro
centowane, zabezpieczone 

na majątku Związku.
Towarzysze Robotnicy 1 nie dawaj

cie swych pieniędzy wrogom klasy pracu
jącej I Lokujcie swe oszczędności w Ro
botniczej Kasie Oszczędności.

3) zarobki której wydawane byłyby z do
łu po zbiorach, t. j. w okresie kiedy, zarów 
no, żyto, jak i kartofle są najtańsze.

Kążdy rozumie, że tego rodzaju jedno
stronna umowa jesł nie do przyjęcia.

'T o  też, o  ile do w torku, 29 b. m. nie zo
stanie osiągnięte porozumienie w tej Sprawie, 
oddziały otrzym ają stosowne instrukcje na 
dzień 1 maja w  sprawie dalszej akcji.

Zarząd GL Zw. Zaw. Rob. Rolnych 
Rzplitej Polskiej.

Zw. Prac. MiBjskidi, Warecka 7 m. 4. Dziś
o godz. b% wiecz. w lofkaJu ZwiązJiu odbędzie się 
ogólne zebranie (pracowników- Wydz. VH (Planta
cji Miejski eh).

Jutro o  g b'A w. w lokalu Związku odbędzie 
6ię ogólne zebranie pracowników Wydż, XMl-go 
(Szpitalnictwa i Dobroczynności PubScznei). Na 
porządku- obrad: -sprawa 1 maja.

Ze Związku metalowców. We wtorek dn. 29 
b m, o godz. 7 (wiec*, w lokalu Związku, Le-sza©m
S3, odbędzie się -ogólne zebranie mężów zaufani* 
i deitgctó\v z fabryk metalowych Warszawy i Pra
gi Na porządku dziennym: -Sprawa świętowania w 
dte. 1 m-aja. Uprasza się o liczne i punktualne przy
bycie.

R u ch  k u ft-o & w ia to w y ,
Związek Podsidej Młodzieży Socjalistycanej 

Szkól Średnich Wzywa swych członków i sympa
tyków do wzięcia utihiału w Akademii Młodzieży 
w dn. ! mają o godz. 7 wiecz. w lokalu OKR. iPPS., 
AL Jeroronmskie 6. ,

Zebranie organizacyjne -w środę, -w tymże sa- 
raytm lokalu, o godz. 5 p-opo! , Obecność obowiąz
kowa.

Zwfęzek Niecalr fry;j Młodzieży Socjalistycz
nej (akademickiej) wczywia swych członków i sym
patyków do wzięcia ukJziału w pochodzie robotni
czym w 'dn. 1 .-na-ja, (Zbiórka o god'z. 9 *rano w 
podwórzu OKR. FBS. Al, Jerozolimskie f>) orat 
do wzięcia Dttziahi vr Akademii Młodzieży w dn. 
1 maja o godz. 7 w lokalu sO-KR PPS. (AL Jcrozo- 
timskie 6).

Życie gesootfarcze.
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Na wczcrajszem posiedzeniu giełdy notowano 

jut waluty i papiery wartościowe w zitrtycb. Kur
sy w przerachowaniu na marki polskie te same, co 
i w sobotę.
Dinary Jugosiow. za 100—6.50, 6.45 
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pól, 5 21, 5.16f 
Doi. kanad. za 1—5.11. 5.05 

i Floreny holend za 100-193.75. 192.25 
‘ Franki belgijskie za ICO— 2904. 28.60 

Franki f.ancuskie za ICO—33.55. 33.15 
Ffanki szwajc za 100—9r40, 91 6)
Funty angielskie za 1—22.85, 22.65 
Funty tureckie za 1— 2 81, 2.79 
.orony austrjac. za 1000 0—7.33. 7 27 

Kor czesko-slow. za 100—15 32, 15.17 
Korony duńskie za 101—87.5). 86 70 
Korony norweskie za 100—72.50, 71.90 
Korony szwedzkjle za 100—137, 0, 135 90 
Kor. węgierskie za 1000 0 - 6  42. 6.37 
Lei rumuńskie za 100—2.73. 2.70 
Liry włoskie za 100 21.47. 23 22 
Marki fińskie Z 3  100—13.15, 13 05 
Jeny japońskie za 1—2.51, 2.49 
Laty łotewskie za 100 — 100 50, 99.5Q 
Marki estońskie za 100—1.38, 1.36 
Pesety hiszp. za 107-72.10, 71.40 
Fr. zł. za 100-100.05, 99 95.

N A  R A T Y/
na bardza dogodnych w arunkach  

wykwintne O krycia d a m sk ie , kostium y*  
u b iory  m ę sk i*  oraz m a n u fa k tu ra

ł. „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 0 ,  ttl. 8 f front U piętro

Ha raty
wykwintne gotowe sarnftury i palta 
n9 składzie i na zamówienie oraz 
lAsmifiktura mszaHUegs rodzaju 

Specjalny d»iał wojskowy
Marszałkowska 52

Połcia 8. I s t i t  i IL
usrsgs po cenach zniżonych



6 R O B O T H i R  wtorcK, zy  kw ietnia l* « 4  r.
# n r . n r

KRONIKA.
STAN POGODY

fwedłttg danych Państw. Instytutu Meteorolog)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszarwie 13.6, najniższa 5,7.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: zmr,enrne, miejscami deszcze, dość ciepło, 
wiatry południowo - zachodnie.

Związki pracowniczo w sprawfe Banko Pol- 
ekiego. Sprawa udziału przedstawicieli sfer pra
cujących we władzach Banku IPobskiego nie prze
stała być dotąd aktualna. W związku z wybora- 
«ni w dln 15 b. m. okazało się, że sfery te oprócz 
adwokata Tomaszewskiego nie mają żadnego in
nego reprezentanta, któryby posiadał mandat 
zrzeszeń i organizacji. Wobec przypuszczalnych 
wyborów uzupełniających organizacje (zaintereso
wane .postanowiły rozwinąć energiczną akcję ce- 
łem wystąpienia solidarnego ze owymi kandydata
mi.

W dniu dzisiejszym o godz. 5 popoł. odbędzie 
się zebranie wszystkich organizacji pracowników 
państwowych, prywatnych wolnych zawodów,' 
spółdzielni inteligenckich i robotniczych celem 
omówienia wspólnej akcji. Zebranie to odbędzie 
się w lokalu I go Gimnazjum Związku Zaw. Naucz. 
Pofck. Szkół Średu, ul. Żórawia Nr. 49. Wszyst
kie zainteresowane organizacje proszone są o 
przysłanie delegatów.

Uliczne koijze do śmieci. Jadwiga Ratyńska 
wystąpiła do magistratu m. Warszawy o udzielenie 
jej koncesji na bezpłatne dostarczenie i p-zekaza- 
nie na własność m. stoł Warszawy takiej ilości 
koszów blaszanych do śmieci, jaka będzie wyznaczo
na przez władze miejskie Kosze te mają być wy
konane wed-.tg projektu zatwierdzonego przez za
rząd miasta i umieszczone na wysokości 30 centy
metrów od chodnika na żelaznych słupach tram
wajowych. i latarniach. IWedług projektu kosze te 
maią być zaopatrzone w estetyczne reklamy Wy
dział Zdrowia magistratu m. Warszawy wydał już 
w tej sprawie swą opinję,, uchwalając zakomuniko
wać wydziałowi U magistratu, iż ze wizględów sa
nitarnych urzeczywistnienie projektu p. Ratyń- 
skiej jest pożądane. (Ib.).

Z n ik n ie  ;zakazu wyszynku alkoholu. Ko
misariat Rządu na m. ®t. Warszawę podaje do wia
domo i  ci, że zakaz wyszynku alkoholi podazais 
przeglądu poborowych rocznika 1903, poczynając 
od) tfn. 28 b. m. stosowany nie będzie

Do wiadomości emigrantów. Konsulat Polski 
w Strasburgu zwraca uwagę robotników udają
cych się do Alzacji, by przed wyjazdem do Fran
ek bezw7(gfędtaie zaopatrzeni byli w wizy francu
skie na paszportach, władze francuskie łowiem nie 
będą .tolerowały takiego uchybienia przepisom 
obowiązującym.
ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

Tow. „Kropla Mleka*1. IDrugi z cyklu odczy
tów" ..Hygiena niemowląt" wygłosi w środę, 30 b.m , 
o godz. 8 wiecz. w lokalu T^wa {Graniczna 17) 
dr Bussel n. t. . Anatomija i fizjologia niemowlęcia".

Polskie Tow. Popienriaia Nauk Farmaceutycz
nych. Dziś o godiz. 19 w Audytorium Zakładów 
Farmaceutycznych Uniwersytetu -Warszawskiego 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa

Tow. Opieki nad sierotami poi poległych woj
skowych i dziećmi inwalidów podaje do wiadomo
ści. że dziś o godz 6 popoł. w sali iPompejańskiej 
hote;u Europejskiego odbędzie się w drugim i o- 
statnim terminie Warne Zgromadzenie członków 
T-wa Opieki nad sierotami po poległych wojsko
wych t dziećmi inwalidów.
Z A B A W Y .

Klub Urzędników Państwowych, Nowy Świat 
Nr- 67 zawiadamia członków, te Wieczernica Klu
bowa odbędzie się w piątek, dn. 2 maja. Początek
0 godz 8 wiecz. Informacji udziela kancelaria od 
2, do 8 wiecz.
W Y P A D K I .

Wypadek letniczy. Wczoraj około godz. 9% 
rano .z łotn ska wojskowego na polu Mokotow- 
skicm dokonał wzlotu ćwiczebnego na dwupłatow
cu kapral pilot Krąż et.

W ohwidi, gdy aparat wzniósł się na wyso
kość kilkuset metrów nagle począł szybko opa
dać.

W chwilę potem aparat osiadł na ziemi tuż 
nieopodal loro wyścigowego.

Gdy nadbiegła pomoc stwierdzono, że na 
szczęście spadek nie pociągnął ,za sobą groźniej
szych następstw. Lotnik Krążeł wyszedł bez 
szwanku

Jak wyjaśniono motor aparatu po wzlocie 
uległ zepsuciu wobec czego Krążeł podjął po
śpieszne lądowanie. .

Podstępny rąbanek. Do /  mleczarni Wiktorji 
Nadraiovęikiej przy uf. Hożej Nr. 37 zgłosił się ja
kiś młodzieniec podający się za syna właściciela 
domu i za pracownika misji amerykańskiej i o- 
ś w: ad e ryt, że jakoby posiada tam nia składzie ta
nio materiały łokciowe. Nadratowiska zgodziw
szy się na kupno materiałów — wizięła pieniądze
1 wyszła na ulicę z nieznajomym, który zaprowa
dził ją do bramy domu Nr. 45 przy iii. Wspólnej, 
gdzie zakrył Nadratowskiej u®la ręką, pocrem zra
bował 235 miljonów mk i zbiegł w niewiadomym
k ie ru n k u ,. *

Trag.csua śmierć 3 ludzi. Przy ul. Konstan
ty n o w s k ie j  w Ł odzi zaszedł grozą przejmujący wy
padek 36 b. m. do naprawy zepsutych w tym do
mu ©tirów kloacznycb wezwano ślusarza .'Lud
wika Sztogillar Ten. opuściwszy 6ię po drabince 
do dołu kloacznego, przystąpił do naprawy mo
toru. Manewrując koło niego, nachylił się nieo
strożnie nad rurą, z której wydobywały się gazy. 
Nagle olurzony padł na dół. Otrzeźwiawszy po
czął rozpaczliwi* wzywać pomocy.

N A  R  A  T  V  spłaty długoterminowe
W y k w in tn a  qarderoba m a s k a ,  Ma ter a ly  M ę s k ie ,  D a m s k ie ,  Bła* 
w atne i B .e l i ź n ia n e ,  P a l t a  G u m o w e  i G a o a r d in o w e ,  F u t r a ,  k a r a 

k u ły ,  f o k r ,  m a łp y ,  o p o s y  i t .  p.
NAJWIĘKSZY WYBÓR — cen y  k o n k u ren cy jn e .

D {H . S .  R E i C H M A N ,  Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
Instytucjom Rządowym, Komunalnym I Kooperatywom specjalne ustępstwa I warunki.

Usłyszawwzy krzyki dozorca domoA Sitkśe- 
wicz, pośpieszył nieszczęśliwemu na ratunek. Lec® 
i jego spotkał ten sam los, odurzony stoczył się 
główą na dół do dołu z nieczystościami.

Przeraźliwe krzyki nieszczęśliwych, grzęzną
cych coraz bardziej w śmiertelnej otchłani, spro
wadziły na miejsce wypadku tłumy lokatorów.

Na pomoc wezwano straż ogniową.
W międzyczasie na pomoc topielcom pośpie

szyli szwagier Sitkiewieza, Wojciech Walicki i An
toni Tomczak, którzy usiłując wydobyć ofiary ze 
straszliwej topieli, stracili równowagę i stoczyła 
się także do dołu.

Straż ogniowa rozpoczęła energiczną akcję ra
tunkową przy pomocy drabin i po kilkumanlito
wych zmaganiach się wydobyto Sitkiewieza, Szto- 
giłla i Walickiego, a po trzech kwadransach wydo
byto jut martwe zwłoki Antoniego Tomczaka.

Sitkiewicz zmarł jeszcze przed przybyciem ka
retki Pogotowia, a w drodze do szpitala zmarł 
Walicki, a czwartą ofiarę straszliwego wypadku, 
Sztogila, przewieziono do szpitala .w stanie bar
dzo ciężkim.

Z sądów.
Sprawa tow. tow. Daroszewskiego i Zabrodz- 

kiego w Chojnicach.
Dn. 26 b. m. r. b. w  sądzie okręgowym 

w Chojnicach, odbyła się rozpraw a karna 
przeciwko czł. W. W. Z. Z. K., tow. Daro- 
izew skiem u i czł. Z. Z. K. Chojnice, fów. Za- 
brodzkiemu, oskarżonym  z par. 126 i 131 ko
deksu pruskiego o agitację zawodową związ
ków klasowych, oraz „podburzanie" kolejarzy 
na zebraniu w Chojnicach w dn. 25 czerwca 
ub. r. do obrony 8-godzinnego dnia pracy i 
zdobytych praw.

P. p rokurator z  całym naciskiem  domagał 
się skazania tow. D ato szewski ego na jeden 
tydzień więzienia, zaś tow. Zabrodzkiego — 
na 10 złotych grzywny. Jednak  sąd, po św iet
nym przemówieniu obrońcy, adw okata dr. 
Stanisława Kaznowskiego z Tczewa, wyniósł 
wyrok, uniewinniający oba oskarżonych.

Teatr i muzyka.
Z OPERY.

Jei|:cże o Brfjfistifaim. — BeJih#>. - SkupŁrwpld i 
ostatnie przedstawienie „Carmen".

Kreacją Scarpii <w „Tosce" zakończył Baitisti- 
ni swoje występy w operze. Tutaj okazało się do
piero W sposób wyraźny, że sztuka' aktorska tego 
fenomenalnego majstra w śpiewie — śpiewaczej 
przecież nie dorównywa. Jego Scarpia był bess 
kręgosłupa indywidualnego, bez temperamentu, 
którego się choćby najlepszym śpiewem nie da 
zastąpić, bez demoniczności. Battisliniego powin
no się więc obecnie słuchać przede wszy s tkiem w 
sa'IS koncertowej.

Innego typu wielkim artystą jest BcEna - S ta- 
tpiewskii. Skuipiewskj, — to uosobienie wszech
stronnej kultury: w każdym geście, w każdym sło
wie, w każdej frazie melodyjnej Radame*. czy 
Herman, czy Don Jose — każda postać kreowana 
przez niego pozostawia po sobie jako dominują
ce — .przedewszystkiem syntetyczne wrażenie 
przemiłej, inteligentnej, kulturalnej indywidualno
ści artystycznej. Nie śpiew sam przeiz się. ani nie 
sama pnzez się sztuka aktonska Albowiem, cho
ciaż glos jego. doskonale wyrównany w całej skafi, 
'brzmi miejscami czarująco, choć Skupiew.ski wła
da nim świetnie. — przecież ten hel canto nie po
siada balistiniewskiei naturalności i swobody emi
sji, t. zn. nie .posiada takich samych zadatków nie- 
znlszczaLności i trwałości wi najpóźniejsze lala. 
Aktorskie środki Skupiewskiego obracają się w 
granicach wizgłędinie szczupłych. Rozpacz Herma
na („Dama Pikowa)") jest kubek w kifbek podobna 
do rozpaczy Don, Josego {„Carmen") w ostatnim 
akcie, mimo stroju zmienionego i innej maski twa
rzy. Ekspresja gestów — jednaka. Dlatego po
staci, które artysta odtwarza, są bez wyraźnej, 
własnej (fizjonomii psychologiczno - aktorskiej. U 
Skupiewskiego łnlehgencja i kultura przeżarły 
trochę — bezpośredniość, a talent aktorski nie 'był 
aż tak silny, aby temu przeszkodzić.

iPod tyra względem — rzecz ciekawa — „Car
men" p Gołkowskiej. moi cm zdaniem, .pobiła Don 
Josego. U .Gołkowskiej w (każdej chwili każdy 
miuskuł, każdy ruch jest bezpośrednim, szczerym 
wyrazem przeżywanego nastroju Tu — pomi
nąwszy chwile zdenerwowania .— nic nie jest ro
bione, wszystko j§sł odczute, przeżywane, jakkol
wiek bez przebiterajfia w środkach, które Skup- 
niewslkiemu narzuca jego kultura. Niestety, z  gło
sem p. Gołhowskiej nie dizieje się. dobrze,

W ostatniej „Carmen" wystąpił w roli Tor
readora p. Mossakowski, .Głos. jak wiadomo, je
den z najpiękniejszych ma naszej scenie. Sylwetk- 
sceniczna — wykazuje obiecujący postęp. Pro
wadził przedstawienie p. Dolżyćki, jak zaweze, z 
temperamentem, wlewając w operę —- życie, nada
jąc jej .plastykę Ale tempa takie, jak w 2 scenie 
aktu Ii-go lub w akcje III, podczas .wróżb, unie
możliwiają najzupełniej wszelką dykcję u śpiewa
ków). Z tego, oo (wi II akcie1) ®>va spiskująca czwór

ka na scenie śpiewa, nie można ani jednego słowa 
zrozumieć, i to nie z winy śpiewających

Gzy też gościnne występy i do nich przysto
sowany repertuar mają być ostatnim wyrazem bie
żącego sezonu, a „Noc letnia" — ostatnim wyra
zem — nowości w> operze warszawskiej? Oto py
tania, które się błąkają obecnie po ustach wszyst
kich. Wiadomo .bylo o tem, że Henryk Opieński 
złożył dyrekcji partyturę swego „Jakóba Lutnisty" 
i otrzymał zobowiązanie wystawienia tej opery w 
tym sezonie, O tam podobno nie ma co i myśleć. 
Ciekawa rzecz, czy obiecanych także „Meister- 
singerów" wykończy się, oczywiście z pośpiechem, 
znowu na ostatnią chwilę. Dlaczego w tym roku 
zniknął z  repertuaru „Tristan", „Kawaler te różą“?.„

J. R.

Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin". 1 Jutro „Cy
rulik sewidslki" (występ Ady Sari). W czwartek 
„Goplana".

Teatr Rozmaitości. Dziś przedstawienie popu
larne „Ptaka". Jurtro „Żywy Buddha" \

Teatr Letni. Codziennie „On, ona i mama". 
W próbach krotochwila Grzymały - Siedleckiego 
p. t „Podatek majątkowy".

Teatr Reduta. Dziś „Wielkanoc" (ceny zni
żone). Jutro „Przechodzień".

Teatr Polski. Dziś „Cyrano de Bergerac"
Teatr Mały. Codziennie „Świerszcz za komi

nem". /
Teatr Komedja, Dziś „Tajemniczy Pan".
Teatr Nowości. Codziennie „Medi".
Teatr Wodewil Codziennie „Dwlly",
Teatr im, Fredry. Codziennie „Hanka z Sie

radza".
Teatr Stańczyk. Ostatnie dni programuj jPJPP " 

łącznie z dowcipnym skJtch'em „Uwiedziona".
Teatr Oni Pro Quo. Dziś powtórzenie premiery.
Środa Literacka. Dnia 30 b. m. odbędzie się 

w iPolsikim Klubie Artystycznym (hotel Polonia) 
wieczór autorski grupy literackiej „Złocień" U- 
dział biorą: Z. Bnzusłki, H. Kordowski, St. Minkow
ski, Wl. Sebyla, 2b. Starowicz, Sfc Turowski ora* 
p St. Nałęcz (recytacja). Początek o godz. 8 w

Z Filhaimonji. W piątek odbędzie «ię wielki 
koncert symfoniczny pod dyrekcją G Fitelberga. 
Sofistą Ibęćizie pianista, Mikołaj Ort-w i grać bę
dzie dwa koncerty fortepianowe: Chopina f-moH 
i Skriabina Część (końcowa zawiera JProme- 
teusza" Skrjabma.

■W sobotę o godzinie 3-crj po południu dany 
będzie wieilki koncert symfoniczny z wdziałem 
Seweryna Eisenbergera, który grać będzie koncert 
d-moll 'Brahmsa. Orkiestra pod dyrekcją G. Fitel
berga wykona symfonję ,£rotikę“ Beethovena.

Z Konserwatorjum. Dziś o godz/ 8 wiecz. 
atrakcyjny wieczór nowoazesnej pieśni francuskiej 
i rosyjskiej (przeważna część utworow wykonana 
będzie w Warszawie poraź pierwszy) . Wykonaw
czyni, Stefanja Miller owa. Akompaniuje Ignacy 
Rosenbaum.

;W środę, 30-go bież mieś. recital fortepia
nowy Róży Efkinówny.

W czwartek, I maja, wystąpi młody piani
sta., prof. Konserwatorium w Poznana u, Zygmunt 
Lis Idei. Program: Chopin i Liszt.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 

BAJADERA. — „WUlki turniej miłości".

Kino JBaiadera" wznowiło obecnie wyświetla
nie jednego z najciekawszych fiimów tegorocznych, 
obrazu amerykańskiej wytwórni „iParamount .

Film ten zbudowany na jak najsympatyczniej
szej tendencji społecznej (mamy jaskrawe przykła
dy z życia dworskiego wi Anglii) obfituje w żywi* 
pełne urozmaicenia sceny i posiada miły charak
ter. Aikcja toczy się żyiwo. przed widzem z szyb
kością nadzwyczajną przesuwają się scenki * żf* 
cia diworskiego. obrazy z czasów pierwszych osie
dleńców amerykańskich, barwne dzieje dwojg* 
młodych serc. Że oczywiście wszystko kończy sił 
jvknajleprc), a całość posiada wdzięk nielada (taU 
jak bohaterka „ urocza Betty Compson) przeto 
film ten, który w .Apollo" ściągał tłumy praw- 
dziiwe i w „Bajaderze" oczaruje całą publiczność

Uuu

MUM „U”
WARECKA 7,

WYKONYWA W SZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTW A W C H O D ZĄ C E: 

AFISZE, ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 
KSIĄŻKI 1 BROSZURY. — i

PR ZY JM U JE D O  D RU K U : 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI.

r a m  s t u k  -  cdii aisRiL
l i  ij&nii ;m W a n ! nsisjStii! tjsflirpi.

Spo't.
Bieg ,okrężny kuriera Polskiego".

W niedriełę odbył się doroesny bieg okrężnt 
, Kurier * Polskiego", dostępny dla wszystkich. 
Trasa wyncsnąca około 6,400 mtr. biegła na stępu
jące mi ulicami: WiadulRt, Bulwary Kościuszkow
skie. Zjazd, Plac Zamkowy, Senatorska, Pt TeatraL, 
Cy, Wierzbowa, Niecała, Ogród Saski. Marszałków1- 
ska, Sienkiewicza, Plac Napoleona, Szpitalna, Brac
ka. Al. Jerozolimskie, Al. 3-go Maja. Start i ce
lownik na wiadukcie przy moście Poniatowskiego.

Do zawodów zgłosiło się 64 zawodżuków), * 
których niestowarzy.szonych było 20.

O godz. 4 strzał startera (rta Mryc) roapo- 
czyna zawody Już na ślimaku, prowadzącym * 
wiadtżktu na bulwary, na czoło biegnących wywtt- 
nął się Ziffer, który nie dając się nikomu podczas 
całego biegu wyprzedzić, pierwszy pnzybył do me
ty i przerwał taśmę w 21:3ó.8. Za nim o kilka
naście metrów — Szelesbowtslki,, dalej Fijałkowski. 
Łukaszewicz, Halicki i t d.

Za wyjątkiem dwuch, wszyscy startujący •* 
kończyli bieg. Organizacja biegu dobra. Cza* 
zwycięzcy w porówmaniu z zeszłorocznym łepszfl 
o 283 sek.

Belgja ■— Holandia I i L
Zawody piłki nożnej między Belgją a Holan)d»4 

dały wynik remisowy J : 1

W Jugosławii.

Zawody pitki nożnej między „Grabianskkn" * 
„Concondlą" dały wynik 3:10 na korzyść , 6 r*- 
biandkiego".

Wyścig nmochodowy s ą  W lom tL
W wyścigu awtomobftewirm ns przestrzel

Targa — Coppe — FI oric na Sycy® zwyciężył Kio- 
mieć Werner, na wozie „Mercedes". Drugi przy
był Mewetti na .Alpha - Romeo", tazed C*tnp*«* 
na „At;*® - Romeo" i czwarty BoOiet ca J ’e®-
gooł".
2łwycłęi>twn prćAkio u  konłnurtcfi

Na nicejskim .konkursie hippicznym w zawo- 
dach z 16-u przeszkodami na przestrzeni 7 »  ota- 
trów o wielką nagrodę Nicei w sumę 20 000 (ran
ków pierwsze miejsce zajął porucznik Króbkie- 
w»ez na Jaśku". Piąte irucpce zajął rówaaet po«* 
Królikiewicz na .jPiccadorze". Podpuikowo* 
Rómmeł na JŁeierze" zajął »8-e miejsc*

P A L T A  
G U M O W E

Impregnowane od 25 m iljonóW  
M k., walizy, nesesery, torby darń* 
skle, teki. porlfełe. rękawiczki 
skórzane, pończochy, laski w wiel

kim wyborze oraz konfekci* 
męska

F .  S z l e n g e l ,
B ietaiisK a I J, sk lep .

jjhtUSifciiirt . |

nnbłlif Bram* t  Petersburga. 
UUltiUl Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —3 t 5 -8 . Ńo- 
wy-Swiat 46 m. 18. Niezamoż
nym ustępstwo.

M a szy n y  do szycia „Kasprzyc
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 

Paiy. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

S) (tali r s u ?
lis leczy w krótkim czasie. 
zamożnym ustępslwo. Dr. 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10 -12 4 —8.

Id a ln n  maszynistki d o  kapelu 
iliUiUć szy fantazyjnych dam  
skich i dziec innych poszukiw.tne 
od zaraz. Wa-unkl dogodne. Na
lewki 20 m. 22. L. Bałaciński.

lii Katy i u M
na d lu g o term in a w a

4  t a  o z ń i ó  
przy kupnie*

Ubiory męskie I Okrycia 
damskie tylko u

L. P inkusew icza
Dłu ą ,  Me £ 0 .

Dl. M  r. Rsrntra
lak. li. s z a . Ł a z a r z -  eh. W*" 
naw. sk ór . analizy l iwl na syfl"^ 
Chłodna 2 a , tel. 99 29 1- 3 i 5 -' 
^anle — oddzielna poczekalni*;

( K i l !  kowe potrzebni, 
ćglaszać się z próbami. Ostrn*' 
skl, Miodowa 7 m. 9 a  ^

POMPY, S S s S a r f
bickiego. Kopernika Na 33- (t̂ 1. 
pośredników dogodne w a r u n k | h

5łnS!a solidne w wleikim wyh® IH831B rze p o I e c a Francis**1! 
trens. PI*F Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.
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